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2 5 0 . 0 9 0
m a re k  o o ls k .c h .

Na dworcach kciejuw. 
300.000 mp.

JER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY o g ło szeń :
Za w iersz m ilim etrow y 
w ynosi: Z w yci. za te k ­
stem  8 gr N adesłane 
20 gr. N ekrulogja 15 gr„ 
N a nierw szej kolSO gr. 
P rzeć  kron. i w  rubryce 
„R epertuar0 27 gr. Po 
kronice i komun. 22 gr. 
D ział ekononi. 30 gr. 
D robne ogł. za  każdy 
w yra* 3 gr. Kupno 5 
sprzedaż 5 gr. M atrym . 
6 gr. Posz. p racy  2 gr. 
Pasali na kolum n, tekst, 
po 27 gr. O głosz. z a g r . . 

o 500/o diożcj.

1 z ł p . =  i m p  m p .  Ceny ogłoszeń w zł. p. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie.
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^cpa0' L. B. SAPAK
Transport banknotów zlotowych.

SZTUCZNE

O C fY  LUDZKIE
(Protezy)

Od dnia 7-12 kwietnia br- będę wyrabiał, d o p aso ­
w yw ał ściśle wedle natury sztuczne oczy (protezy) 
wyłącznie w Krakowie w k lin ic e  o k u lis ty c z n e j  

K o p e rn ik a  1 38. jak przed wojną

K a i  o ł  M i l i ?  e r
specjalista sztucznych oczu z Jeny. 5921

i  i  Lj  ul m  jh P ^ rraw e na.kostiumy
GERBER'i S EINMETZ Kopernika 5.

Pierwsze wyniki.
Wc:-r.rubze cxposć p. ministra skarbu iii-' 

v. i • vfprawdzie uitspod/.tanką dla ogofu.' ,pi*7.v- 
i.iąo gt. się od t'vceli miesięcy zdrowej i pla- 

:0'.vc< robocie - mimo to jednak końcowy bilans 
■ ego uiciwszego okresu sanacji przyniósł cyfrowo 
takie wyniki, żc społeczeństwu, przyzwyczajone­
mu do gołosłownych a niedotrzymywanycli oMe- 
tnic, w ydaljr sio one nieoczekiwane i przechodzą­
ce wszelkie pokładane nadzieje.

liłedem byłolby wielkim i szkodliwym uważać 
już dziś cały problem napraw y skarbu za defini­
tyw nie rozwiązany. uw łaszcza o ilełby rozumiało 
'.io pod terminem ,,napraw a skarbu1' ii!(>orzadko'\vy- 

Ijts i cuiokształiu życia gospodarczego w Polsce. — 
Błędu jednak tego nie popełnia 'minister Grabski. 
Choć całe jego przemówienie przejęte jest z tupet- 
iffb siusznym optymizmem, choć z dama może się 
pochw aiić. że plan jego pierw szych działań, acz- 
'tiouvjpk ryzykow ny, oparty  jednak na realnych 
podstawach, powiódł się w całości znakomicie — 
widzi i w ytycza dokładnie dalsze drogi do osta­
tecznej napraw y skarbu. Wie. że do osiągnięci'* 
tegp celu potrzebne mu jest poparcie całego społe­
czeństwa i w zyw a je do tego. Uzasadnionym opty­
mizmem chce natchnąć najszersze sfery, by spo- 
komie mogły w ytrw ać do końca.

Błędu jednak tego nie powinni popełnić także 
ani przyjaciele ani nieprzyjaciele obecnego mffti* 
stra. Ci ostatni, ponoszący w całości w inę za po­
przednią dezorganizację, przegrali na całej linii 
Byli tak pewni nieudania się planów ministra 
Grabskiego, tie zostawili mu wolną rękę w  zupeł­
ności, z pobożnem życzeniem jak najszybszej 
kompromitacji. Dziś, gdy cyfry, choćby niedokła­
dne i optymistyczne, wykazują jasno, że droga do 
ta p; a wy jest gotow a — uw ażają niejako, że na­

praw;: jest już ukończoną i pragną za Wszelką 
cenę by finis całego dzieła był ich ręką podpisa­
ny. Tylko tym boy iein sposobem można sobie 
wytłum aczyć przygotow ania ataku na obecnego 
preu jerą, ze strony obozu prawicowego.

Jeśli zatem, atak faktycznie się rozpocznie, 
będJ ie to najlepszym dowodem, że dotychczasowe 
(wyniki napełniły lekkomyślnym optymizmem

W arszawa. (Pat.) W czoraj powrócili /  P e rs ­
za delegowani ram urzędnicy min. skarbu tv> od- 
oiór reszty  drukowany cli we Lrancji bankno^w  
ziotowycli. Banknoty te p rzybyły  w r a z  z delega­
tami w  e/terccl: specjalnie strzeżonych wagonach 
towarowych.. Transport został wczoraj sprawdzo-; 
ny i przewieziony do skarbca emisyjnego przy­

szłego Banku Polskiego w gmachu PKiKP. Usta- . 
triio przewiezione banknot;, stanowią głównie 
drobniejsze odcinki zlotowe, większe bowiem 
Pt ze wiezione zostały i sprawdzone wcześniej W 
ten sposób term inowemu otwarciu Banku Pol­
skiego nic już n ie.staje hit przeszkodzie.

Rada fin a n s o m  o stabilizacji mopHi.
W arszaw a. (A \\.) Na dzlsiw>zem posiedzeniu 

Rady finansowej p. 'Klamer sfv urdził, że w yco­
fanie marki może nastąpić d o jd e m p o  nasyceniu 
spcJecżenrtwa złotem. S t a h i l j b k f ,  jćst fak- 
l'w o 'a  ,1‘ iuy praw l.i. Nąieź;. sta-
biijzacj^ prawną. M arkę finbm i zda*
u -',1* p. Klarne.ru udko stopniowo. W d«tare; dy­
skusji nabrał głos- min Grabski, u 
ferat poprzedni korekturą, żc

IG milionowy eh przy zasobie waiut i zjota la.lwo 
może natychm iast nastąpić, natom iast, -wyk^W 
banknotów mniejszych będzie .musiał- trw ać ćzas
dłuższy, gdyż i 
będą musiały 
W dyskusji za!

-sk,., K rz y ż a n ó w 1: 
s z y ń s k i. o r a z  2 k ro t r iW

emisji rzeczo

. jakiś bwpkno.ty (te ' 
zamias0 bilonu 

iski, ZdziedKtWr; 
wiątkowsk;, Da -

. Paryż. W. B. ;k, 2. W czoraj doszli rzeczo­
znaw cy  do ostatecznego porozumienia. W  naj- 
■w-ążnicyszych Punktach przekonali rzeczoznawcy 
francuscy w zupełności swA ch kolegów. Z aw ar­
te w  sprawozdaniu cyfry dają zadosyeuczyriiieme 
nnneji. W 'Sfcczcgóltiiośd wypracowano po raz 
pierw szy cały system m ający na celu stopniowa, 
przemianę Poli-t- długów niem. na długi finansowe

wobec licznych wierzytelności N iem iec .na Całej’ 
kuli ziemskiej. Koniecznem 'jest, by' w  kwestiach- 
reparacji dojść do porozumienia jeszcze przed w y ' 
borami w Niemczech i we Krpucii. „P ę tk rP ari-  
aien" dowoctzK że wedle dOńiesiefiia z hotelu 
Astorja, moratorium, które ma być przyznane 
Niemcom dla ich spłat, ma być. rozszerzone nu 
trzy  do cztery lat.

Gabinet litewski zachwiany
Kowno. (AW). P rasa  tutejsza notuje pogłoski 

o możliwości przesilenia gabinetowego na Litwie.

1 Ma ona nastąpić na tle ustawodawczego uporząd­
kowania spraw sam orządowych. Nowy gabinet 
byłby obsadzony głównie przez partie pracy.

przecIeKśzystkiem przeciw ników  Planu Pana 
1 babskiego.

in na rzecz, żc w yniki te są ogromnie w artoś­
ciowe i tyczą się najistotniejszych przejaw ów  na­
szego życia gospodarczego.

Przedew s/ystk iem  stabilizacja w aluty. Zmorę 
dewaluacji można już dziś uważać za  przeszłość, 
która nie wróci. P . G rp s k i  w  swojej mowie zy ic - 
źle i jasno przedstawił, co uczynił i jak uczynił 
na bon polu. Poszedł po linii najracjonalniejszej: 
nie podniesienia m arki polskiej, lecz stabilizacji 
\\' dosłownem tego słow a znaczeniu. Skutki tego 
U szystkim już dziś przynoszą ulgę.

Drugim faktem jest zrów noważenie budżetu 
OdyLy naw et były' nomyłki w wyliczeniach — 
to nie można zaprzeczyć, że p. minister ma za­
pewnione na dłuższą metę pokrycie wszelkich 
w ydatków  państw ow ych bez uciekania się do ma­
szyny drukarskiej.

Trzecim faktem jest powstanie Banku Polskie­
go. Jest to najw iększy tryumf osobistej siły mm? 
ralnej- pana Grabskiego. 90% pokrytych przez ka­
pitały w ew nętrzne są największym  wyrazem  za­
ufania i równocześnie dają dowód siły w ew nę­
trznej społeczeństwa.

Czw artym  bezspornym  faktem jest pełny' 
skaib. Osiemnaście miljonów dolarów i drugie ty li 
z pożyczki włoskiej, tw orzy już pokaźną pod­
stawę. Dotychczas skarb polski był dziurawym

w orkicm, w  którym  ginęły wszystkie sumy. S ta­
bilizacja, zrów noważenie budżetu i now a waluta 
były teini, które zaszyły ten worek. Dziś pie­
niądz wchodzący nie .w a d a  w  próżnię.

Oczywiście nie można lKmńnąć milczeniem 
tego, i r- wszystkie te sukcesy sa wyłącznie na­
tury fiskalnej, na razie i że stosunek tych w yni­
ków do całości gospodarstw a narodowego nie da 
się jeszcze ustalić. Lecz trzeba zaraz dodać, że 
to jest wiele, naw et ogromnie wiele. Sejm dając 
pełnomocnictwa w ręce jednego człowieka, uczy­
nił to ze względu na to, że jako powołany do 
stizeżeira  interesów  całego narodu, ipod • tym 
względem jedynie mógł w  praktyce działać. Gdy 
zatem przyszła chwila, w której o czem innem nie 
wełno było myśleć, jak tylko o napraw ie skarbu, 
ogłosił niejako stan wojenny, oddając życie gos­
podarcze obywateli w ręce w o d za ..

Po ukończeniii tei wałki, której koniec pan 
Grabski widzi niedaicko, zaznaczając, że przedłu­
żenie pełnom ocnictw będzie niepotrzebne- — czas 
będzie leczyć rany. W tedy w sejmie rozpocznie 
się wadia o należytą, dem okratyczna politykę gos­
podarczą. Dziś trzeba ponosić jeszcze ofiary, nie 
spuszczając zresztą oka z przebiegu zdarzeń. Ro­
zumie to dobrze cała lewica -— dziwnenr jest t y ­
ko, żc nierozumieją tego ci. którym  „O jczyzna", 
-,naród“ itd. z ust nie schodzi... (Jtiis
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Obrady sejmowe.Demagog w  opałach.
Partja pracy i konserwatyści nie dopuszczają 

Lloyd Georgu’a do głosu.
(w) Parlament‘angielski był 28 marca wido­

wnią dramatycznej sceny, kióra dowodzi zmierz- 
chu gwiazdy L. George’a. L. George —  jak wia­
domo — by ooal ć konserwatywny rząd Baid- 
wina zapew nił partję pracy o popa ciu libera­
łów  dla jej rządu. Obecnie gdy rząd Mac Do­
nalda jest u steru, ten wieczny wichrzyciel i de­
magog robi mu trudności, pragnie wyw ołać nowe 
przesilenie, dąży do rozbicia panji zarówno kon­
serwatywnej, jak i swej własnej liberalnej, by 
utworzyć własną partję centrową. Na program 
ten kandydował w Londynie b. minister Winston 
Churchill —  i przepadł. Lloyd George!owi po­
czyna szczęście nie dopisywać.

Na wspomnianem posiedzeniu w nieobecno­
ści Mac Donalda, który prowadził rokowania ze 
strajkującymi robotnikami transportowymi, zaata­
kow ał L. G eoige gabinet partji pracy, zarzucając 
mu zbyt mało stanowcze stanowisko wobec 
Francji 1 tu stała się rzecz dla stosunków an­
gielskich bardzo charakterystyczna.

W obronie Mac Donalda wystąpił konser­
watywny poseł Ornsby Gore, jeden z najdziel­
niejszych żołnierzy w <• asie wojny światowej, 
który wielokrotnie atakował b. premjera za to, 
że nie spełnił obietnic, danych żołnierzom. Wy­
raził przekonanie, że Mac Donald ani słowem, 
nie odpow ie na napaści Ł. George’a. Posłow ie  
partji pracy orzerywali Goremu przemówienie 
okrzykami: A czy dostał Pan swoją działkę żoł­
nierską.

Do wywodów Gorego przyłączyli się pod­
sekretarz stanu w min. spraw zagrań. Ponsonby 
i przywódca radykalny szkockiego skrzydła partji 
pracy, Mac Laine. A gdy Mac Donald po po­
wrocie swoim do Izby, wyraził zdziwienie, że L. 
George w ten sposóo wyzysicał jego nieobecność, 
znaczna w iększość posłów  burzliwie się z nim 
solidaryzowała. Oburzenie przeciw L. Georgi 'owi 
było tak wielkie, że zrezygnować musiał z prze­
mówienia końcowęgo, rzecz w parlamencie an­
gielskim niesłychana, dowód, jak podkopanem  
jest stanowisko potężnego do niedawnego polityka

Wychodzącemu Mac Donaldowi urządzili 
członkowie partji pracy i konsei watvści — 
a* więc partję stojące na przeciwnych biegunach 
parominutową, buizliwą owację.

D w ie  s p r a w ie d liw o ś c i.
WYROK NA ZEIGNERA 1 LUDDENDORFA.

P taw ie  równocześnie zakończyły się w Lip­
sku i w  Monachium dw a najgłośniejsze procesy, 
w  Lipsku przeciw  h. prezydentowi ruin. Zeiglne- 
rcwi, w Monachium przeciw Hitlerowcom. (Zei- 
.gr.er oskarżony był o roztrwonienie grosza publi­
cznego i szereg paskarskich nadużyć. Śledztwo 
wykażało, że wina dr- Zeigmera polegała jedynie 
na lem, iż jego admanneni i totumfacki, niejaki 
Moebius, indywiduum zgangrenowanc demorali­
zacją powojenną* dopuścił się całego szeregu na­
dużyć finasowych, za które Zeigncr. jako szef 
rządu był pośrednio odpowiedzialny. Mimo licz­
ne okoliczności łagodzące miękkość i brak zdecy­
dowania u Zeigmera, sąd skazał go na 3 łata 
twierdzy.

Luddendorf, Hittler i , spółka oskarżeni byli o 
zamach stanu. Śledztw o w ykazało, że wszyscy 
wspólnicy brali udział czynny a Luddendorf z .peł­
ną świadomością daw ał swoje nazwisko i placet 
pod wszelkie zarządzenia zamachowców. Zezna­
nia jego w  sądzie odznaczały się prudką butą, za­
w ierały szereg ataków  np. na katolicyzm, socja­
listów  itp., a mimoto sąd, wydając wyrok, ska­
zał Luddendorfa jedynie na zapłacenie kosztów 
procesu. Hitler, i główniejsi wspólnicy dostali od 
5—1 lat twierdzy.

Oczywiście, że z dwu sprawiedliwości przy­
najm niej'jedna musi być fałszywa, ale ta kome- 
dja procesow a pozwala sięgnąć w głąb duszy 
niemieckiej. Zwyciężyła pruska buta, pieniący się 
sadystycznie obciążony nacjonalizm pruski, któ­
ry  u be cnie po uwolnieniu Luddendorfa nabiera 
nowych sił do podminowania republiki niemiec­
kiej. Oba te wyroki, ogłoszone w okresie Przed­
wyborczym  wskazują tylko, że opinja niemiecka 
nie (jest jeszcze zdrowa i że niebezpieczeństwo, 
grożące Europie nie zosta ły  ̂ zażegnane. (K),

Warszawa (Pat.) 2 IV. Bez dyskusji odesłano 
do Komisji ustawę o prowizorium budżet, na IL 
kw artał, oraz ustaw ę o organizacji najw yższych 
władz wojsk, w  czasie pokoju.

W dyskusji nad ustaw ą o .podatku od zw ierząt 
domowych, zabierali glos: -p. Nawrocki (Piast), 
Smoła, noście,ki, Janeczek i min. rolnictwa.

Przystąpiono do da.szej dyskusji nad spraw o­
zdaniem komisji budżetowej W icemńiister skarbu 
M arkowski oświadczył, że cześć podatku mająt­
kowego w postaci daniny kasowej, która została 
przeznaczona specjalnie na cele odbudowy, w y­
niesie nie więcej nad HjO milionów fr zł. W  ty cli 
tylko granicach może się wiec obracać cała akcja 
odbudowy Otóż zdaniem ministra, część popua- 
wek przyjętych przez komisje idzie za daleko.

Sprawozdaw ca p. Posaoki podniósł, że w szy­
stkie stronnictwa i kluby uznają zasady  ustawy, 
Polega.rce na tern, żc dotychczasowy system  od­
budowy uznano za nieodpow. siłom finams. pań­
stwa i że ten system musi ulec zmianie.

Wiedeń. (P*t.) Na dzisicj. żem posiedzeniu 
konferencji rosy isko-rum lińskiej. przewodniczący 
delegacji jjlw . Kresteńskii oświadczył. Rumun j.r 
panuje nad Bęssardhją wbrew' woli przew ażają­
cej większości ludności miejscowej. Rosja stano­
wczo odrzuca uznanie BesSa.Pubji za część Rumu­
nii. Delegacja rosyjska proponuje wcspólną naradę 
nad warunkam i organizacji Plebiscytu. Delegacja 
sowiecka zrzuca stanowczo z siebie odpowie-

W arszaw a 2 IV-. Strajk na O. Śląsku prokla­
mowany przez contr. zw. górników powstał na tie 
przedłużenia pracy o pól godziny. Rozpoczął się 
w poniedziałek. Na pierwszej zmianie zastrejko- 
wało około 17%, dziś strejkule około 15%. Nad­
m ien i należy, że strajk na G. Śląsku dotyczył je­
dynie robotników dołowych, na powuerzchni pra­
wie w szyscy robotnicy pracują. P rzez cep.r. zw. 
górrp'ków (klasowy) został również proklamowa-

Plan prac Sejmu.
Warszawa. (AW.) Marsz. Rataj w rozmowie 

z przedstawicielem „Kur. Polskiego" oświadczył, 
że Sejm będzie pracow ał do 12. kwietnia, a więc 
10 dłni. W tym czasie musi ustalić preliminarz 
budżetowy, załatw ić ustawę o ochronie lokato­
rów  o powszechnem  obowiązku służby wojsko­
wej, pocztach, telegrafie i telefonach, oraz ew en­
tualnie ustaw ę o zabezpieczeniu na w jp ad ek  bez­
robocia, w reszcie ratyfikować umowę liandiową 
z Anglja, Pozatem  załatwić musi jeszcze wniosek 
nagły w sprawie b. ministra Kucharskiego. 12 
b. ni. Sejm rozieózic d y  na miesiąc, aby zebrać 
się na nowo dopiero około 15. m aja do dyskusji 
nad budżetem, która potrwa 4—5 tygodni.

W zrost subskrypcji.
Warszawa. (A\V.) Subskrypcja zainicjowana 

przez red. „Polski Zbrojnej" dała do wczoraj 
25.610 akcyj, czyli z górą 4 i pól tryljona nip.

Stan powodzi w  Poznańskiem.
Poznań 2 IV. Godz. 20.30. Poziom w ody na 

W arcie podniósł .sic dochodząc do 6.49 m. Poznań­
ski pułk saperów  został w ysiany do miejsc zagro­
żonych. Loiem przyjścia z pomocą przemęczone­
mu wcisku, w ezw ały kola miedzykorporacyjne 
i stow arzyszenia na jutro- godz. 6. ochotników, 
ceiem zastąpienia wojska przy .sypaniu i umacnia­
niu zagrożonych nasypów.

W  dyskusji atakow ano biura odbudowy.
Przystąpiono do głosowania. U stawę przyjęto 

w drug’eni czytaniu, z poprawkam i większości 
komisjb

Następnie po zdjęciu z porządku dziennego 
kilku punktów, przystąpiono do nagłości wniosku 
p. Janeczka w  sprawie uchylenia rozporządzenia 
c norma cli szacunkowych zw ierząt domowych, dia 
pocierania podatku procentowego. W niosek w zy­
wa rząd dp uchylenia tego rozporządzenia

Przyjęto  nagłość wniosku p. Janeczka.
Następnie po uzasadnieniu nagłości wniosku p. 

W ędziago skiego w sprawie zniesienia w  wojsku 
podczas pokoju instytucji ordynansów, nagłość: 
przyjęto.

Następnie posiedzenie wyznaczono na jutro, 
godz. 16. Na porządku dziennym między innemi 

w niosek  pp. Pączka, M oraczew skiego i -towar;?, 
w spraw ie pociągnięcia do odpowiedzialność 
przed trybunałem  stann to. min. Kucharskiego.

 oo-----

dziainość za dalsze losy konferencji. Po oświad­
czeniu Kresteńskiego, przew  delegacji rum. za­
znaczył. że delegacja rum. stoi na odmownem 
stanowisku i nie do/puści myśli o plebiscycie w 
Bessarabji. Poniew aż zapatryw ania obu delega­
cji nie można było uzgodnić, uznamo prace kpntfc- 
runcji za ukończone, i delegaci opuszczą Wiedeń 
w  dniach najbliższych.

nim powodem strajku jest medojście do porozumie- 
tlia miedzy przemysłowcami a robotnikami co do 
ustalenia wysokości płac za miesiąc m arzec i kwie 
cień. Strajk w Zagłębiu dąbrowskiern i chrzanow ­
sk im  objął wszystkie kopalnie z wyjątkiem ma­
łych. Ra „orty otrzym yw ane od w ładz miciscow 
wskazują, że strajk nie zapowiada. sie na długo.

„Zakon młodych Niemców".
Królewiec 2 IV. W Kwidzyniu odbył sie zjazd 

orgamzacy.i nacjonal. pod nazw ą „Zakon młodych 
Niemiec", w którym  wzięli udżiał delegaci S i ­
nych zwoązków wojskowych.

Nota Niemiec w sprawie kontroli wojsk,
Berlin. (Pat.) Poseł niemiecki w  Paryż:; w rę­

czy! dnia 1. bin. prez. R ady am basadorów notę 
w: sprawne kontroli wojskowej w Niemczech,. W 
nc-cie tej rząd. niemiecki w yraża swoje zadowo­
lenie z noty, jaką otrzym ał w  tej spraw ie od Ra­
dy ambasadorów, oceniając w  nic'j wysitcK. uczy­
niony celem załatwienia tej spraw y. Nota nie­
miecka przyznaje, że rozbrojenie Nierfiiec nic zo­
stało jeszcze zupełnie ukończone, lecz twierdzi, 
że kwestie, jakie pozostały jeszcze do uregulowa­
nia, mają drugorzędne znaczenie i nie uspraw ie­
dliwiają przedłużenia kontroli wojskowej w do­
tychczasowej formie, co w yw ołałoby w opinii 
niemieckiej tendencje, niepomyślne dla pacyfika­
cji Europy. Nota niemiecka proponuje następnie 
przejście daj regime‘u przewidzianego w art. 213 
traktatu  wersalskiego. W  końcu rząd niemiecki 
proponuje, aby ankieta, mająca stwierdzić, czy 
rząd niemiecki w ykonał swoje zobowiązania, 
wymienione w  piątej części traktatu  w ersalskie­
go, została Powierzona Lidze Narodowi które: 
nmsianoby powierzyć również nadzór -nad dal- 
s/cm  wykonaniem rozbrojenia.

 -oo-----

Z e m i e  roffowoń r o s y j s k o - n ń s H i c h .

Proces szpiegowski w Wilnie.
Wilno. (AW.) Sad okręgowy w Wilnie .rozpa-1 więzienia od 4 do 8 lat. Ośrodkiem akcji v f l e -  

trj wal sprawę o szpiegostwo na rzecz Litw y Ko-1gowskiej było gimnazjum litewskie im. ky-ęcia 
wieńskiej. Pięciu oskarżonych skazano na karę Witolda.

Strajki górników.
ny strajk w Zagłębiu D ąb ro w sk im  i krak. \Y Za*'' 
głębin dąlmiwskiem i ch rzanow sk im  bezpnśred-



KURJLR LWuV<bKi ■/. Piątku dnia 4. kwietnia 1924. Nr. 78.

Proces Izy Motyczyńskiej.
Trzeci dzień rozprawy. 

Przesłuchanie osk. Motyczyńskiej.
Ciekawość ludzka osiągnęła wczoraj nieza­

w odne punkt kulminacyjny. Osk. M otyezyńska 
spowiadała się publicznie ze swoich grzechów. 
lefcz nie okazała wcale skruchy, ciskając nada) ku- 
iumr.ie na tych, co już sporo przez nią przecie, - 
pieli ; dziś .ieszoze nie mają spokoju, kalała Ich 
honor j stosunki rodzinne.

Sala sądowa już daw no nie by ła  tak natło­
czona publicznością jak w czoraj. Policjanci u trzy ­
mywali pc rządek przed salą. Obie ławki dzienm- 
karskm  zajęły też ciekawe panie, a naw et i na 
ławy, przeznaczone dla sędziów przysięgłych, 
które zajęli dziennikarze, przysiadła sie Picć pię­
kna.

Osk. Mo tyczyńska w eszła na salę z  płacze ci, 
zasłaniając (w arz rękami. W łosy starannie zacze­
sane w skazyw ały, że niedbałość. z jaką zaprezen­
towała. się w  pierw szym  dniu rozpraw y ustąpiła 
..Jestem  niewinna!" — pow tarzała kilkakrotnie 
i w ym aw iała bezustannie jakieś niezrozumiale 
w y razy . (Jdy nareszcie łagodne, ojcowskie słowa 
prze w. r. Antoniewicza uspokoiły ją, przeszła de 
opowiadania o współudziale swoim w  tranzak- 
cjach benzynowych.

W marcu 1923 wstąpiła do Tow. „K arpaty" 
we Lwowie, jako urzędniczka, potem przeszła do 
sklepu, gdzie sprzedaw ała naftę i benzynę. Ztąd 
znała wielu szoferów. Później poznała tu osk. An- 
ceie wicza, k tóry  prosił ją, ozyby nie sprzedała 
dw u beczek 'benzyny, którą nabył, a która nie na­
daje się do auta, bo jest ciężka. Zgodziła się na 
to, w ynalazła szofera Olejnika, k tó ry  miał zamiar 
benzynę nabyć, więc udlała się do mieszkania An- 
cer ćwiczą, a nie zastaw szy  go, rozmówiła się z je­
go żona. Od tej pory zacizęła się znajomość a na 
wcl pizyjaźń z p. Ancerewiczową. Za pośrednic­
two l'r?y  sprzedaży wspomnianej 'benzyny do­
stała od Ancerewicza 200.000 mp. prowizji. P rzy  
znaje M otyezyńska, że przedstaw iła się Ancere- 
wiczowi jako wdow a po pułkowniku. Uczyniła 
z głupoty. — P rzy  dalszej sprzedaży benzyny 
Scirntidrowń, oszukała, jak sama powiada, Ance­
rewicza. bo sprzedała benzynę po 20.00u mp. a 
powiedziała Ancerewictzowi. że tytko po 15.000 
mp. Po pewnym czasie, gdy była u pp. Ance ło­
wiczów, zjawił sie tam osk. Brosz. Słyszała, jak 
mówił, że sprowadza benzyna całemj cysternami. 
Poniew aż straciła w ówczus posadę w  „Karpatach*' 
postanowiła kupować od niego benzynę. Przez 
swojego znajomego dowiedziała się, gdzie Brosz 
mieszka i udała się do niego. B rosz mówił jej, że 
sprowadza benzynę z Drohobycza, a  dlatego może 
sprzedać taniej, bo mniej kosztuje go dostawa. 
Jednak nie chciał jej sprzedać mniej niż 6 beczek 
benzyny i żądał pieniędzy z góry. Nie mogąc za­
płacić tyle, udała się do Ancerew icza i prosiła go 
o interwencję, co też ten uczynił i '.powodowa!, 
że Brosz sprzedał trzy  beczki. W ziął 10 milj. mp. 
zadatku, lecz nie dostawił benzyny zaraz. Później 
żaś żądał dopłaty do ceny kupna. M otyezyńska 
groziła mu, że jeżeli nie dostarczy benzjTty, każe 
go aresztow ać. W reszcie dał B rosz 2 beczki, któ 
M otyezyńska sprzedała osk. Domasiewiczowi. — 
Trzeciej beczki Brosz nie dostarczył. Tym czasem  
nastąpdy aresztow ania i owe dwie beczki ben­
zyny zabrano od Domasiewfcza.

M otyezyńska oświadcza, że nie wiedziała <■ 
tern. iż Brosz jest szoferem kolejowym, oraz 
stw ieidza. że z osk. Aucerewiczem nie miała żu- 
duej spółki w zakupywaniu benzyny. Kupowała na 
"■Jasną rękę i na w łasny  zysk. Była pew na, że 

'kupiona benzyna jest legalnego ,pochodzenia.
W  ciągu pow yższych zeznań M otyezyńska 

często piła wodę i wybuchała płaczem. Załamując 
ręce, w ykrzykiw ała: ..proszę wysokiego trybu­
nału, ja jestem  szalona", „jestem skompromitowa­
na" , t. p.

Prok. Syw ulak w ykazyw ał Motyczyńskiej 
szereg sprzeczności, k tórych  ona nip umiała w ytiu 
muczyć, a na pytanie: „dlaczego pani w śledztwie 
sądowem zeznała, iż Ancerewicz wiedział skąc 

■pochodzi benzyna, czego najlepszym dowodem jest 
to, że  - -  jak pani zeznała — groził pani zabiciem, 
jeżeli pani powie praw dę" — odpowiedziała Mo- 
tyczyńska: „Dlaczego tak  zeznałam, tego nie
wiem, a'e to nie praw da, on mi nie groził".

W zeznaniach, dotyczących afery benzyno­
wej. zachowała się M otyezyńska względnie spo­
kojnie i mówiła logicznie, lecz gdy przewodniczą­
cy i. rzeszedt do spray y kradzieży zegarka i pier­
ścionka na szkodą p. Ancerewiezowej, popadła 
w stan siinie podniecony. Długa chwila upłynęła, 
zanim poczęła po perswazjach przewodniczącego 
odpowiadać. P rzyznała, że wzięła zegarek zlot>. 
i pierścionek, ale była pewna, że to są rzeczy 
Ancetewicza. Na pytanie przewodniczącego przy­
znaje, że Ancerewicz nie upoważnił jej d o 'teg o . 
Powiada, że nie pamięta, przy jakiej sposobności 
wzieia te przedmioty. I znowu poczyna M otyczyń- 
ska załam yw ać ręce. ocierać czoło i mówić coś 
o benzynie.

P rzew .: P roszę pani, z benzyną już załatw i­
liśmy.

Osk.- Nie, kochany panie, to nie jest jeszcze 
załatw ione (ogólna wesołość),

Przew odniczący karci ją dobrotliw ie za tę 
poufałość i wzywa, aby mówiła o zegaflkiu. Po 
długiem wahaniu M otyezyńska wybucha: „W y
myś lcie panowie, że ja coś złego zrobiłam i trzy ­
macie mnie w kryminale. Boże mój. Boże! ja nie 
jestem winna, tam moje biedne dziecko!"

P rzew .: leżeli pani chce w  ten sposób ze mną 
postępować, to źle pani na tern wyjdzie.

Osk. (przykładając palec do ust, mówi piesz­
czota wie)- Nie, nie, panie przew odniczący. Ale 
będę mogła mówić jeszcze o benzynie?

Przew .: Owszem, maże pani zaraz mówić.
Osk.: Chciałam mówić, że Ancerewicz do­

starczył Olejnikowi trzy  beczki benzyny.
Przew .: Dobrze. Ale jak to byłe z tym  zegar- 

Kiem? Czy w ysłała pani nanią Ancerewiczową do 
cukierni alby s ie tam z mężem spotkała, a w  tym 
czasie w zięła pani zegarek?

Osk.- Tak.
P rzew .: Co oanią skłoniło do tego?
Osk.- Zabrałam, bo byłam  w  kiepskich sto 

srmkach m aterialnych (wybucha płaczem). Panie 
przewodniczący, czy mogę sie napić wódy?

P rzew .: Aleó, proszę pani.
Osk.: Przecież ja sama powiedziałam sędzie­

mu śledczemu, że w zię łam , zgłosiłam sie sam a do 
niego, bo byłam  uczciwa, dlatego mnie panow ie 
dziś sądzicie.

Przew.-. W ięc dlaczego pani to zabierała.
Osk.- Z głupoty. Bo miałam przecież swoje 

rzeczy, to w szyscy wiedzą j mogłam posp"zeda­
wać. Zwolnicie mnie panowie, prawda, ja się boję, 
nie będziecie mnie irz jm aó ?

P rzew .: A dlaczego Pani wzięła pierścionek?
Osk, * Nie zdaje sobie z tego spraw y. To było 

nieładnie, ale ja nigdy w ży d u  nikomu nic nie 
wzięłam. B yłyśm y z p. Ancerewiczową w takiej 
komitywie, że mogłybyśmy się nabić, a za chwilę 
całow ać O na moje rzeczy ihrała. ja jei rzeczy 
bratam. Ja w szystko straciłam. Ance-ewłcz mnie 
dał pierścionek, niech ona sobie go weźmie i bę­
dzie kwita.

PrzOw.: Dlaczego pani zaginięcie zegarka
przedstaw iła Ancerewiczowi .zupełnie inaczej, tv-ź 
było?

Osk.: Ja nie wiem. Ja wogóle wsiąkłam  do 
tego krym inału jak Piłat w  Credo... (wesołość). 
Pieniądze ze sprzedaży u  garka oddałam  Ancere­
wiczowi, on mi jeszcze winien 1.500.000 mp.

P rzew .: Mam wrażenie, że Ancerewicz byi
pod w pływ em  pani. Potrafiła pani rozluźnić takie 
młode m ałżeństwo.

Oskarżona popada w  silne ruzdrażnienie i rzu­
ca rozmaite obelgi pod adresem  pp. Ancerewi- 
czów. P:?e\vodniciz. uspokaja ją. a  osk. Ancere­
wicz zryw a się z ław y wysoce wzburzony, w y­
powiada jakieś słowa i blady, bezwładiny siada na 
ławę.

Na zapytanie obr. Ancerewicza. dr. M atkow­
skiego, odpowiada M otyezyńska. że w tym czas;e, 
gdy zab ta ła  Ancerewiczowej zegarek miała u sic- 

' i)ie w przechowaniu akcje Ancerewicza.
P rok.: Jeśli pani miała w tedy akcje, czy tiie 

rcpiei było sprzedać je, niż zabierać zegarek p. 
Anrerewiczowej.

Oskarżona nie umie tego wytłum aczvć.
Po krótkiej przerwie, przesłuchiwano Moty-

czynską na fakty, k tóre zarzuciła pułk. W. i za co 
obecnie odpowiada, dopuściw szy sie oszczerstwa.
: fałszywego zeznania przed sądem wojskowym, 
i ak ty  te są  znane naszym  czytelnikom z aktu 
oskarżenia. M otyezyńska oświadcza, że w szystka, 
te zarzuty podtrzymuje i pow,tarza rozmaite szcze­
góły, nię szczędząc pułk. W : napastliwych w y- 
z\v 'sk i insynuacji. Popada pi żytem  znowu w  ro z ­
drażnienie, które przemienia się w form alny szał 
histeryczny. W ykrzykuje: „nie jestem normalną" 
,.zab;icie mnie panowie, nie róbc:e ze mnie łajda- 
t a ‘, nie róbcie z uczciwej kobiety Zbrodniarki" 
i t, p.

W  czasie swych zeznań oświadczyła Moty- 
czyńska że jej m atka była hrabiną, ojciec też bar­
dzo porządny człowiek, a siostra jej zamężna ary- 
stokratką. ale nazw iska jej nie chce wymienić. P o ­
wiada, że kłam stwem  jest to, co twierdzono 
w sądzie wojskowjun, ilz jęst córką praczki.

Na zapytanie sw eg o : obrońcy dr. Mucieliń- 
skiego, odioowiada M otyezyńska, że  służyła 
w w ojsku potskiem, że ibyla na froncie bolszewic­
kim, była tam  ranna, miała tyfus plamisty, zapa­
lenie błony mózgowej i „wszystko, co kto chciał" 
(wesołość)

Po tej odpowiedz: dr. Macie lińsk; staw ia sze­
roko um otyw ow any wniosek, aby Motyezyńska 
poddać ooserwacju psychiatrów, alb awieir, zdaniem 
jego, jest ona nienormalną.

P rokurator sprzeciwia się temu wnioskowi, a 
trybunał ipo krótkiej naradzie w niosek odrzuca, bo 
z wyniku dotychczasowej -ozp-aw y i po trzygo- 
gcclzinnem przesłuchiwaniu M otyczyńskiej nie ma 
żadnej podstaw y oo przypuszczenia, aby ona bym 
umysłowo chorą, niezdolna do odpowiedzialności 
za swe czyny.

POSTĘPOWANIE DOWODOWE.
Przew odniczący przystąpił do przesłuchiwa­

nia świadków. Pierw szego przesłuchano pod 
przysięgą ,p. Juljusza Pichlera, k tóry  by ł kierowni­
kiem w arsztatu automobilowego na kOiei i ustąpił 
swoje miejsce osk Bukasietwiczowi dlatego, bo 
posądzał go, że rozmaitymi sposobami stara  się 
usunąć go z tej posady i objąć ją w  charakterze 
kierownika- Z zeznań św iadka wynika, że brak 
odpowiedniej kontroli umożliwiał naduzyc5a z-b en ­
zyna kolejową, Bukasiewicz b£ rdzo lekkomyślnie 
prowadził zarząd warsztatów autotnobbpwych. — 
Wogóle wziął na siebie obowiązek którem u nie 
umiał sprostać.

W  czasie zeznania tego świadka. Motyozyń- 
ska, jakkolw iek zeznania te nie m iały nic Wspól­
nego z jej osobą, ustawicznie coś mówiła i prze­
szkadzała a gdy ją przew odniczący upomnini, 
uklękła przed trybunałem , izłożyla rece jak do 
modlitwy, i przyrzekła, lże bedzie spokojr a. Po 
chwili znowu mruczała, alie przew odniczący nie 
zw racał juz na io uwagi.

Po przerw aniu rozpraw y, gdy wszyscy opuś- 
ci’i salę, M o.yczyńska zbliżyła się do osk. Ance­
rewicza, obrzucili, go obelżywym wyrazem  
i chciała go cząmme zniew ażyć, czemu jednak 
strażnik  więzienny przeszkodził.

Dziś o godz. 9 nastąpi dalsze przesłuchiwanie 
świadków.

Odm ówienie kredytu Grecji.
Londyn. (AW.) „Times" donosi z Aten, że 

francusk ie m inisterstwo skarbu zakomunikowało 
rządowi greckiemu, że cofa dawniejsze swe p rzy ­
rzeczenie udzielenia Grecji kredytu ponieważ trak 
tał sojuszniczy grecko-francusfci w ygasł z chwilą 
powrotu króla Konstantyna do Grecji w  r. 1920.

ZBLIŻENIE JAPOŃSKO-RUMUŃSKIE.
Wiedeń. (Pat.) „N. Fr. P ręsse" donosi z Bu­

kat esztu, że w czw artek  przybyć mia do Bukarc- 
zstu jako gość króla jeden z książąt japońskich, 
wobec czego czynione są przygotowania do uro­
czystego przyjęcia gości. Dzienniki twierdzą, że 
wizyta ta ma na celu zbhżenie nolityczne Pomię­
dzy Japonią i Rumunią, k tó re - zw róciłouy się 
przeciwko Rosić Dzienniki podają, że tak zw any 
protokół bessarabski ma być w krótce ra ty fko - 
w any przez Japonię.

RAD W TORFOWISKACH ŁOTEWSKICH.
Ryga. (AW .) W torfowiskach na w ybrzeżu 

morskiem Pod Ryga, w ykry te ooecność ra lu . Jaik 
słychać, kapitaliści zagraniczni zamierzają inwe­
stować wieksze sumy na budowę sanatoriów.
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MARSZ. SEJMU DO PARLAMENTU EGIP­
SKIEGO.

Warszawa. (Pat.) Z powodu otwarcia parla­
mentu egipskiego m arszałek sejm u,w ystał do ińc- 
zydeuta egipskiej Izby deputowanych depesfcą po ­
witalna.
PROGRAM ZEBRANIA ZAŁOŻYCIELSKIEGO 

BANKU POI SKIEGO.
Warszawa. (AW.) Porządek dzienny zebra­

nia założycielskiego Banku Pol., które odbędzie 
się 15. bm. o 10-tej rano w sali Filharmonii warsz. 
zaw iera następujące punkty: 1) zagajenie, 2) ypra 
wozdauie komitetu organizacyjnego, 3) wybór 
członków R ady Banku, komisji rewizyjnej, oraz 
ich zastępców, 4) ustalenie wynagrodzenia dla 
członków Rady Bdhtou i komisji rewizyjnej.

J M a r y  powodzi pod Chodopowem.
Z Chodorowa piszą mim: Pod wsią Zalcścem, 

gdzie rzeka S tryj w pada do Dniestru, d. 24 m ar­
ca ruszyły lody na rzece Stryju, zaś dnia 26 m ar­
ca ua Dniestrze.

Bałw any w ody w  korycie rzek ni-osły kry na 
most drewniany drogow y na Dniestrze, u ujścia 
Stryja pod Zaleścem. Zdawało się), że Pod napo- 
rem tych mas lodow ych most runie, dzięki jednak 
wczesnym zarządzeniom Państw . Zarządu drogo­
wego w e Lwowie, a w  szczególności kierowni­
ka ir.ż A. Rybickiego, most został uratow any.

Z powodu tej akcji, ochroniono ’ też most ko­
lejowy dwa kilometry niżej położony przed znisz­
czeniem, z powodu ęzego połączenie koiejowe 
Chodorowa i Sfauisrąwowa ze Sryjem nie ucier­
piało.

Obecnie stan wody na Dniestrze w yaośi 5 
m etrów  Ponad normalny. Obie rzeki w ystąpiły 
z brzegów  zalew ając sąsiednie okolice. Przestrzeń 
100 Kilometrów kw adrat, w  widłach rzeki Stry ja 
i Dniestru pod wodą, pojedyncze grupy domostw 
wesitawione rui wzniesieniach gruntu, jakoteż most 
d ipguw y wystają z tego morzą

"Wzdłuż brzegu gromadzi się ludność okolicz­
na; w ezbrane w ody pędzą ku Żurawimi .niosąc jjg 
brudnej tali siano, .słomę, budulec, resztek lodów 
i t. p. W idok imponujący ale zarazem  grozą orzej- 
mująłey, komunikacja, piesza i kołowa między 
Chodorowem a Żydaczowciu ustała i może się od 
Zalesiec, odbyw ać tylko łodziami.

Nad bezpieczeństwem mienia i życia ludności 
na tych wysjpach czuw ają dzień i noc saperzy, 
policją państw ow a i służba drogowa z drogomi- 
'Trzem Kozakiewiczem.

Kierownik Państw . Zarządu drogowego iiiż. 
A. Rybicki w najgroźniejszej chwili łodzią podjeż­
dżał do mostu i do zalanych domostw i stw ierdza! 
czy środki ratow nicze i bezpieczeństwa są w  po- 
goiowiu. Za to w szystko ślemy .mi w  tej drodze 
serdeczne „Bóg zapłać1'. Naczelnik gminy Zaleśce 
Jan W erbow ski.

Z sali koncertow ej.
LEI IX SZYMANOWSKI.

Nazwisko Szymanowski w ystarczyło, by za­
interesow ać m uzykalną publiczność Lw ow a, *ę> 
która podziwiała już tylokrotnie u tw ory  Karola 
Szymanowskiego, w  wykonaniu pni Stanisław y 
Szymanowskiej. — P. Felix Ś. przedstawili się ja­
ko pianista uposażony bogatymi środkami a r ty ­
stycznymi. Technika stoi na wysokim poziomie, 
uderzenie Posiada rozległą skalę odcieni dynam i­
cznych, rnstruim-ntacja świadczy o wrodzonej kul­
turze muzycznej, o poważnem przejęciu się> tre ­
ścią utworów. Jakkolwiek można mieć tu i ówdzie 
Pewnie zastrzeżenia co do tem p i sposobu frazo­
wania (szczególnie w  sonacie Chopina), lecz w o ­
bec l>e za rzeczn y ch  plusów wrażenie Pozostałe 
bardzo aobre. P rogram  obejmy wał utw ory Cho­
pina, (sonata b-moll, mazurki) Liszta, D ebussy‘e- 
go (Soiree d-atts Granadc“ i ,,Bruye‘res“) Szym a­
nowskiego (W arjaeie na tem at ludowy h-moll) i i. 
Szczególnie w ariacje Szym anowskiego wzbudziły 
wielkie zainteresowanie. - Usposobienie koneer-; 
tauta polepszało się w  miarę dłuższego grania, 
tak iż utw ory ku końcowi i liczne naddatki w y ­
padły bezwarunkowo ńailepie.i.

Dr. A. Sołtys.

s c s e o a r z z c L & J
K alen d arzyk .

D z!ś rz. kat. R yszarda b ; gr. kat. Jakuw a pr. Jutro 
rz. kat. Izydora b .; gr. kat. W asytyja. — W schód słońca 
4‘59, zachód 5-55.
T eatr W ielk i.

C zw artek  „P tak" (abonam ent m arc. ważny).
P ią tek  „Faust" (w ystęp Ady janow skiej).
S obo ta  u 3 pop. „K ościuszko pod R acław icam i" — 

w ieczór „PDk".
N iedziela o 3*30 popoł. „D am y i huzary".

T ea tr  M ały.
C zw artek  „B ęben", kom edj VeBera 'p rem iera).
P :ątek, sobo ta  i n iedziela „Bęben".

T ea tr  N ow ośc i.
C zw artek  „B ajade .a" .
P ią tek  ,B rasq u ita“.
S obo ta  „M iłość cygańska".
N iedz!e ia  „K rólow a M ontnurtru".

T ea tr  B a g a te la .
Od czw artku  3. bm. P ro log  — St. G rabow ska — 

M. Mirsk< — The K ays —- F3. B ronow ski. „Sym ulanci", 
fa rsa . P oczątek  o godz. S w iecz.

Kino „APOLLO". D ziś „H elena i upadek T ro i" .
Kino „Kopernik" i „Marysieńka", D ziś: „D wa 

św iaty".

Ze Lwowa.
Obchód Słowackiego. Dziś (w czwartek) 

o godz. 12 odbędzie s t a w  bazylice obrz. rz. kat. 
uroczyste nabożeństwo żałobne w 75-tą rocznicę 
zgcwm Słowackiego, ua które Komitet budowy 
pomnika poety  zaprasza całe społeczeństwo nol- 
rfkie.

Zygmunt Smogorzewski, prof-.-sor zwy­
czajny hiatorji narodów  muzułmańskich ua Uni­
w ersytecie im. J. K we Lwowie, którego nomi­
nację p odp isał w ostatnich dniach P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, urodził sic w r. 1883, ukończył 
s !udja w Piotrogrodzie. Po ukończeniu U niw er­
sytetu i otrzym ania dyplom u w Ecoie des Lan- 
gues Orientales w  Paiyżu. został docentem  hi- 
storji Bliskiego W schodu na uniwersytecie w P io­
trogrodzie.

W 1912 r. wyjechał z ramienia rzauu na 
w schód muzułmański iM aroeco, Algier, Sahara, 
Tunis, Egipt, Syrja. Pahw yna i Turcja). Od roku 
1920 pracow ał w j olskiej Uiiżbie dyplom atycz­
nej do chwili o b e c n e . pracując kolejno w cha­
rak terze , radcy legacyjnego Misji naszej nadzw y­
czajnej na Kaukazie Południow ym , a następnie 
w tymże charakterze w Poselstw ie w Belgradzie, 
ostatn io  w W ydziale Środkowo-Enronejskim  M.
S. Z. w W arszaw  e.

(m) W ykłady o  w y tw ó rc z o ś c i  polskiej. Pol­
ski Tow. Ekonomiczne rozpoczęło cykl wykładów 
na tem at w ytw órczości polskiej we wszystkich 
działach przemysłu. P ierw szy  w ykład o 'przemy­
śle naftowym wygłosił w e w torek  yy mafćj sali 
Izby handlowe* dr. ScharaSl. Prelegent nie ogra­
niczył się dio omówienia rozwoju przem yski na­
ftowego w Polsce, ale da! słuchaczom w yczer­
pujące wiadomości o tym  produkcie z dziedziny 
geologii i chemii, z tifstorji eksploatacji nafty we 
wszystkich państwach świata, oraz dziśie.bzoj 
pelityki naftowej- P ięta w tak szerokie ramy treść 
cokolwiek za długiego odczytu nadaw ałaby sic 
wiecej do opublikowania w  druku, mż do ustnego 
wygłoszenia, niemniej jednak zainteresow ać mo­
gła słuchaczy wielu ciekawymi szczegółami. I tak 
dowiedzieliśmy się. że o użyciu nafty wspominali 
już Herodoł, Pliniusz i biblia, że w  Polsce, w po­
czątkach w. XVI wspominano o „balsamie ziem­
nym 11, a naw et is tn ia ł  wynalazca, który próbował 
fez  powodzenia wszakże, eksploatacji i rafinacji 
ropy --- a jednak początek przemysłu naftowego 
całego świata datuje się dopiero od |M>fOK\,r gac­
ku XIX. Potęga jego i znaczenie metylko gospo­
darcze aie i polityczne maluje ifajleifie.i zdanie 
jednego z angielskich mężów stanu, żc „które 
państw o zdoła zaw ładnąć - naftą, to stanie sic pa­
nem  św iata11 - albo określenie Clemenceau w 
jednej z mów na kongresie pokojowym : ,,na falach 
naftowych płynęliśmy do zwycięstwa-'. iednakże 
państwem, którego polityka naftowa znajduje się 
w  najtrudniejKzem położeniu, jest właśnie Fraiićja, 
gdyż zależy w tym względzie od Anglii i Ame­
ryki, a próby sprowadzenia ropy z Polski i Ru­
munii nie udały  sie z, powodu wysokich kosztów 
transportu. Żałować należy, że odczyt z -powodu 
słabej reklam y nic ściągnął liczniejszej publicz­
ności.

— Rumuńskie odznaczenia u zędóików lwow­
skich. 2  okazji pobytu pary królewskiej w czerw­
cu 1923 r w Polsce zostali odznaczeni przez 
kióla Ferdynanda I. orderami „Gwiazda Ruim;- 
nji“ Dr. Józef Reinlander dyiektor policji we L w o­
wie w stopniu komandorskim, zaś Oktar Doschot 
były kierownik oddziału prezydjalno-personal­
nego i Mikołaj Kwaśniewski kier. oddziałt bez­
pieczeństwa publicz. w urzędzie wojewódzkim  
we Lwowie oraz Tadeusz Łodziński starosta 
w Łańcucie w stopniu oficerskim, (Pat).

— Rękodzielnicy w sprawie wymiaru podat­
ku. Dnia 31 marca odbyło się posiedzenie w y­
działu izby rękodzielniczej. Na posiedzeniu tem. 
zwołanem głownie celem omówienia niew łaści­
wego postępowania przy wymiarze podatków  
dla zawodów rękodzielniczych, postanowiono nr.-.
6. bm. godz. 10 przedpoł zw ołać do izby ze ­
branie wszystkich członków i zaprosić prezyden­
ta izby skarbowej p Weinfelda i wszystkie de­
cydujące czynniki.

~ SPłata podatku lokatorskiego \\e  Lw c 
liąraża na wielkie kłopoty. Podatek ten z a p ła ta y  
być musi do 15 każdego mifibłąca, w  przeciwnym- 
razie zapłacić się musi dość znaczne procenty  
zwłoki. W obec tego, iż każdego miesiąca są inne 
stawki, dowiedzieć się przedtem  nalóży ile w d a­
nym miesiącu za każdo mieszkanie właściciel do­
mu ma zapła-cić tego podatku, Dowiedzieć się a- 
tem moi&a rylko w magistracie i w y c , ..ować. s it 
musi y  ogonku, Czekanie takie trw a nieraz ba;- 
dzo dhigc i nie zaw sze obliczenia są  już gotowe. 
Skoro nareszcie interesent dowie sie o tein, wicie 
ma zapłacić — musi znowu czekać godzin t in i  ■ 
w ogonku zanim dostanie się do kasy i. może za­

płacić, Traci się na tein bardzo wiele czasu.
W Krakowie inaczeć! Tam w celu ułatwienia 

stronom spłaty podatku lokatorskiego w tenniułe 
przepisanym, m agistrat ustanow ił dla poboru ią .ii 
podatków 7 kas w rozm aitych dzielnicach Kasy 
te o tw arte  codziennie. P rzydałoby się to i we. 
Lwowie dla uniknięcia ócfsicu? w yczekiw ania w o- 
gonkaeh i celem ochrony przed płaceniem proce’’- 
tów , wtoki.

Stan zdrowotny Lwowa omawiany był na. 
ostatmem poołcdsseniu ■ ni. komisji zdiowia.- FKyR.

,miejski stw;er<feił£zć panuje w e Lwowe epidemia 
płonicy. Aiióia ciągle się wzmaga i ćżćfNśmńktt,' - 
Zdarzyły De też sporadyczne wypadki ty-iusm r. 
braci Alhciiów i w barakach na pl. Teodora. Zre­
sztą stan zdu-wia jest korzystni', zmniejszyła sie- 
śmiertelność z powodu gruźlicy. W  województwie 
Iwowskiein gorszy stan zdrowotny, szerzy $■ 
tam grypa, która zabiera wiele ofiar. W e Lwowie- 
przebieg p  ypy jest dość lagodłny.

Za przykładem Warszaw y powinien pójść 
lw ó w . Na mocy rozlporzadzenia minister. zdro­
wia publicznego w szystkie zakłady publiczne w 
W arszawie, jak sklepy, biura, w arsztaty , szkoły, 
hotele, cukiernie, restauracje, pensjonaty, kąpieli­
ska, kinoteatry, sale odczytow e, Poczekalnie kn­
iejowe powinny zaopatrzyć sie- w spluwaczki ot a z 
wywiesić odpowiedni plakat, głoszący, iż pluć 
wolno tylko do spluwaczki. Winsy Plucia aa po­
dłogę podlegać będą karze ■ administracyjnej z ait. 
25 ustawy z cl 25 sierpni;] 1919 r. w przedmiocie 
zwalczania chorób zsktur.ych oraz innych- w y -  
stępiFącyflT nagminnie, w w ^ o k o śc i do 1000 ziył 
lub aresztu do 3 miesięcy.

v ;iiifohójstwo w pociągu. W czoraj przedn.)!. 
pod: a is  sprzątania w ozów; koiej. stmących .na 
Dworcu Ko', znaleziono m klozecie wagonowym  
Lrupa m ężm azny lat około 30 liczącego, ubranego 
w brazow y  raglan i takiż kaszkiet, z zaciśniętym  
ku czowo w ręku browningiem Denat, k tó reś  ; 
z powodu zupełnego braku jakichkolwiek doku­
mentów, ra-zWiskr nie można było dotychczas 
st\v<. rdzie, popełnił samobójstw .), strzelając sohid 
w usta. F .ećztw o polic. prowadzone w celu w y­
świetlenia tego tajemniczego sanmbójswa w  tok:;-

— Oddział walki » lichwą przeprow adził wtezo- 
raj kontrole sklepóyy, na skutek której ś-porządz-.)- 
00 ogółem 26 doniesień do M agistratu, celem uka ­
rania w laśeeicli za rozmaitego rodlzcm przek.ro- 
czr-.iiia. Jedno zaś a to na Mikołaja Rutkowskiego- 
Właściciela sbładu mięsa i wędlin do Prokuratury" 
przy S O. f< za pobieranie lichwiarskich cen.

Zagimęcie chłopca. Ałma MA**?? z nn. na Ba- 
torówce. poc 1. 370 zawiadomiła w czoraj policję o 
zaginięciu jej 15-letitiego syna Jana, który jesaScz.c- 
dnia- 29 u. m. wydkłił s ię ' z domu do szkoiy i do­
tychczas nic wrócił.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicz. Po.itechniki Lwowak.

z  dnia 2. Kwietnia 1924.

7 rano ł popoł. 9 wiecz.

C iśnienie po­
w ietrza 72S0 roni i 727‘S mm 729-5 mm

T em peratu ra  . 30<*C -i- 2-2 oC- I -i- 0'4°C  ’
K ierunek w iatru li i liNT. ' ENK
Prędkość  w ia­

tru  (w  kilom, 
na godzinę) . 19 27f i 19

T em peratu ra  najw yższa -j- 3 ,8, najn iższa 0*4.
G odziny  podane w ed ług  południka lw ow skiego 

(np. 7 godz. Iw. =  6 g. 24 m. śftdk .-eu rop .).
O znaczenia kierunków  w iatru : N = p ó łn u c , E = w sc h ó d , 

S  =  południe, W  =  zachód.
U w aga: pochm urno, deszcz — popołudniu  śnieg.

— Odszkodowania amwnkańsko dla rodzin 
poleg ych żołnierzy. W sprawie odszkodowań wy­
płaconych przez rząd St. Zjedn. Ameryki rodzi­
nom poległych żołnierzy armji Stanów Zjedn. 
ministerstwo spraw zagrań, podaje do wiadomo­
ści, że ustawa Stanów Zjedn. z 6/X 1917 ustala 
termir 5-letni od daty śmierci żołnierza, w prze­
ciągu którego to czasu osobom interesowanym 
przysługuje prawo ubiegania się o przyznanie 
odszkodowania z powyższego tytułu. Ustawa ta 
upoważnia lednakże dyrektora biura weteranów  
do przedłużenia terminu tego do lat sześć u od 
daty śmierci. W obec upływu już 5 i pół lat od 
czasu skończeni0, się wojny, zbliża sic ku koń­
cowi przewidziany ustawą termin wnoszenia pre­
tensji. Dla uratowania więc spóźnionych pretensji 
strony interesowane winny niezwłocznie, dła tym­
czasowego ich zabezpieczenia wnieść odnośne 
podanie wprosi do U. S. Veterens Bureau w Wa­
szyngtonie, peczęm już w drodze formalnej czy­
nić dalsze starania za pośrednictwem konsulatów  
bądź amerykańskich w Polsce, bądź polskich 
w Ameryce.

— Echa procesu „Puzappu“. Głośną była 
w ostatnich łatach sprawa „Puzappu*. W spra­
wie te] niejednokrotnie wymieniono Bernarda Jo- 
jpasa, jako jednego z głównych bohaterów tej 
afery Ostateczny wynik sprawy kaniej przeciw 
Bernardowi Janasowi przedstawia się następują­
co : Prokuratora przy okręg, sądzie karnym w 
Lwowie, po trwającem około rok śledztwie i po 
niemal ośmiomiesięcznym areszcie śledczym Ber­
narda Jonasa wniosła przeciw niemu akt oskar­
żenia 9  marca 1922 o zbrodnię lichwy wojennej, 
a okręg, sąd karny we Lwowie wyrokiem z d. 
5 lipca 1922 uznano go wiimym występku lich­
wy wojennej i skazał na rok ścisłego aresztu, 
publikację wyroku w prasie i na zwrot kosztów  
postępowania karnego. Wskutek zażalenia nie­
ważności wniesionego przez Jonasa przeciw temu 
wyrokowi najwyższy sąd w Warszawie 27 stycz- 
n a 1923 r. wyrok skazujący w całości uchylił 
tak /  powodu nieuwzględnienia wnioskow obrony 
jak i z powudu pominięcia wielu szczegółów  
materjału faktycznego, a wreszcie z powodu myl­
nego poglądu prawnego na istotę licłiwy wojen­
nej oraz polecił ponowne rozpatrzenie sprawy. 
•W następstwie tego odbyte się we Lwowie po­
nowna rozprawa; wyrokiem z 26 maja 1923 r 
okręg, sąd karny we Lwowie uwolnił Jonasa od 
oskarżenia o wszystkie zazuty  aktu oskarżenia 
prócz jednego, który skwalifitrował tylko jako 
przekroczenie lichwy wojennej i za to skazał |o- 
nasa tylko na 3 miesiące ścisłego aresztu.

I przeciw temu wyrokowi wniósł Jonas po­
nowne zażalenie nieważności, a najwyższy sąd 
w Warszawie wyrokiem z d. 13 lutego 1924 r. 
zmienił i ten wyrok sądu lwowskiego i uwclnił 
Jonasa także od tego ostatniego zarzutu oskar­
żenia.

Tak przedstawia się ostateczny rezultat nie­
mal jednorocznego śledztwa przeciw [onasowi 
połączonego z ośm iom esięeznyin aresztem śled­
czym, przebytym przez niego.

Wreszcie do odrębnych dochodzeń wyłączo­
ną została sprawa udziału Jonasa w dostawach 
rumuńskiego zboża, lecz i te dochodzenia na 
wniosek samej prokuratury zostały już zastano­
wiono.

- - Lużai w mieszkaniu. W domu przy  ul. Ja ­
giellońskiej żo i  nicwiadomc-j przyczyny rpuwstał 
pożar w  mtoszkanht rfeuryka Sohleichcra. Ogień 
zniszczył łóżko oraz część urządzenia a szkoda 
wynosi około 2 miliardy. Pożar zlokalizowali do­
mownicy-

Trato sie z rozpaczy. Na stację ąiogotowia 
rat. przywieziono' wczoraj w  południe Franciszkę 
N., żonę ćozctcy , k tóra w  zamiaitz.e samobójczym 
truta się spirfiuseni denaturowanym . Powodem  
rozpaczliwego kroku są niesnaski rodzinne. Po 
przepłukaniu żołądka pozostawiono ją  opiece le­
karskiej.

Z całej Polski.
- Uroczysty obchód ku czci Piłsudskiego 

w brzcżanach. Staraniem tut. obwodu Związku 
Strzel, odbyta, się w niedzielę dnia 23 m arca b. r. 
uroczystość ku czci M arszalka Piłsudskiego z oka­
zji Jego imienin. Uroczystość rozpoczęto o godz. 
10 rano nabożeństwem odprawionem  w  kościele 
Ormiańskim przy współudziale zaproszonego Zw. 
Strz., P rzedst. W ładz umnndorowtenego oddziała 
strzelców oraz licznie zebranej publiczności. Po 
nabożeństwie oraz defiladzie im petow ego .pddzUdu 
strzelców  odbyta się w sań M agistratu Akademia 
i’a której przemawiali1 tymcz. kierow nik obwodu 
dr. Kozicki i dowódca garnizonu pipulk. Goliński, 
podnosząc zasługi M arszałka około zbudowania 
Rzoltei. Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
,,Ro*y’ , wzniesieniem okrzyków  na cześć Rzpitej 
i M,<rs,. Piłsudskiego.

Dar na rzecz Czytelni T. S. L. w Kra- 
8nem obok Grzymałowa w pow. Skala*. P. Mie­
czysław  Kruktowicz dyr. gimn. w Krasnym Sta­
wie, pragnąc uczcić pamięć swej żony ś. p. Ste- 
fanji z W ojtowiczów Krukiewiczowej, zmarłej d. 
22 marca 1923 r.. przeznaczył za pośrednictwem  
redakcji „Kurjera Lwowskiego" kwotę 30 miljo- 
nów mk. na rzecz czytelni T. S. L. w Krasnem 
obok Grzymałowa w powiecie Skałat. Dodatko­
we intencje ofiarodawcy komunikuje redakcja 
„Kurjera Lwowskiego" w liście wysłanym do 
wymienionej Czytelni T. S. L.

-  Zniżka cen w W arszawie.-Ód jutra jfthni- 
żoua ma: być w  W arszaw ie cena mąki i cTiieba. 
IAW.I

— Kieska powodzi w Wielkopolsce. Pozr m 
wody na W arcie przybrał katastrofalne rozmte- 
ry. iiicpanijęine od 180 lat. Wikła, przedmieście 
Poznania, przedstaw ia widok morza. Ulice zalane 
wodą. iVHeszkańcy gorączkowo ratują swój doby­
tek, wywożąc, czółnami co się iesznże da u ra n -  
wać. Wiele domów pogrążyło się we wodzie, zw łą 
szcza to. które leżały w promieniu okuło 1 kilome­
tra nad W ątią, znikły zupełnie z powierzchni z:e- 
mi. S traż pożarna * oaony saperskie dniem i nocą 
gorączkow o pracują, przynosząc pomoc nieszczę­
śliwcom i ofiarom powodzi. Og"ódk: poznańskie 
tia Wildzie również, w  zupełuośj zalane wodą. - 
Nie obeszło się również bez ofiar w  ludziach. - 
S traty  olbrzymie.

P ort zimowy na Wiśle w Toruniu pod wodą 
Okoliczne wsie i m iasteczka zalane wodą. Cale 
Powiśle objęto olbrzymią Powodzią. Teł. w ł. (.u).

Z całego św iata
- -  Działalność wulkanu Stroraboli we W ło­

szech wzm aga się. Wulkan w yrzucił po wybuchu 
olbizymiu m asy poipsiołu a jednocześnie w zburzo­
ne huraganem fale morskie zalały brzeg. Są zna­
czno straty . Wielu ludzi zostało ranionych.

— Tajemniczą opera, zrodzoną na ziemi 
polskifej. W tych dniach ma się w Rzymie odbjto 
premiera opery pt. „Ńero“. Twórcą tego dzieła 
jest Arrigo Boiti, syn lir. Radolińskiej, zmarły 
w  r. 1918. Boiti będąc w r. 1861 w Polsce 
wpadł na pomysł stworzenia tej opery i nad je­
go wykonaniem pracował całe życie. Mimoto 
jeonak akt piąty nie został wykończony. Dopiero 
obecnie niejaki Toscanini przerobił ją i wykoń­
czył, ale treść jej i muzyka pozostają w tajemnicy 
przed publicznością. Nawet artyści, którzy obec­
nie przygotowują się do prenijery związani są 
przysięgą milczenia. Dopiero w dniu przedsta­
wienia publiczność dowie się o wszystkiem. 
Koszta inscenizacji tego dzieła mają wynosić 
około 200.000 lirów w złocie a miejsca w tea­
trze kosztują 20-200 lirów w złocie. Jakkolwiek 
premjera wypadnie, w każdym razie dzisiejsi re­
żyserzy wspaniale grają na ciekawości ludzkiej 
a tajemnica może więcej przynieść dochodu ani­
żeli samo dzieło.

Zebrania, odczyty i widowiska.
Ostatnie dni sprzedaży bloczków abona­

mentowych. Jeszcze tylko trzy dni sprzedawać 
będzie kasa Teatru W ielkiego (1 piętro) bloeaki 
.tonnumeutowe na kwiecień

— Gościnny występ Ady janowskiej i nowa 
obsad? w „Fauście*. Prócz wymienionych iuż 
poprzednio artystów , opuszczono przez omyłki] 
P. Dolnickiego, k tóry  śpiewa rolę W alentego. Bi­
lety można nabyw ać i realizow ać bloczki abona­
mentowe od dziś rana.

~~ „Madi“ (Dziewczynka), Prem iera tej ope­
retki odbędzie się w  przyszłym  tygodniu w Te­
atrze Nowości. Reżyseruje i gra główną role mę­
ską p. Kuligowski. W  jednej z ważnych ról w y­
stąpi i). Korabianka. Malarnie teatralne pod kie­
runkiem Z. Balka kończą dekoracje. Pyryguto p. 
R. W ojnarów tez.

— Koncert Symfouic/my. W  niedzielę o go­
dzinie 12 w  południe staraniem  Związku Muzyków 
odbędzie się w  Teatrze Wielkim koncert symfo­
niczny złożony z utw orów  W agnera1, Wolfa, Kar­
łowicza, Goldmarka. O rkiestra Związku wystąpi 
W ilości stu osób. D yryguje p. Milan Zuua. Bilety 
nabyć można ocł pupka-

— Z Kasyna i Koła LU. Art. W sobotę 5. kw ie­
tnia br. o g. 7 wiecz. odbędzie się wykład W! 
z cyklu) Michała Rbllego „Kobieta: Polska11. Miej­
sca numerowane. Bilety w ydaje sekretariat.

Kongregacja kupiecka w e Lwowie. Zebra­
nie członków kongregacji odbędzie się w piątek
4. bin. o 7.30 wiecz. w  lokalu przy ul. Czarniec­
kiego 1. II. u. Na porządku dziennym spraw ozda­
nie delegacji i słrereg spraw  podatkowych.

— Przedstawienie popularne. W niedzielę 6 
kwietnia w Teatrze Wielkim po raz ostatni świet­
na komedja Fredry „Damy i Iluzary“. W przer­
wach koncert orkiestry Braci Albertynów pod 
batutą p. Władyki. Początek o godzinie 3 30 po 
południu. Bilety po cenach zniżonych do nabycia 
w Związku Teatrów i Chórów Włość. ul. Mic­
kiewicza 26 i w Księgarni Ludowej ul. Szajno­
chy 2.

Związek Studentów Architektury organi­
zuje cykl wykładów publicznych traktujących 
o sztuce i architekturze. Między innymi odbędą 
się w auli Politechniki w dniach 4, 5, 6 kwiet­
nia br. wykłady J. Kłosa prof. urn w. w Wilnie, 
na temat: 1) Postęp a Iradycja w architekturze, 
2) Geneza typu żydowskich bożnic drewnianych 
w Polsce, 3) Architektura barokowa i rokokowa 
w Wilnie i na Litwie. W dniach następnych 
a mianowicie 8 i 9 kwietnia b. r. odbgdą się 
w auli Politechniki zanowiedriace już dawniej 
dwa wykłady prof, Sr. Noakowskiego dziekana 
wydziału arch. w Warszawie na temrt: 1) Sztu­
ka francuska XVIII w. 2) Florencja.

— Wykład o Syberii Dyr. Nittmana iłustro 
wany łicznemi obrazami świetlnymi odbędzie si^ 
w niedzielę dnia 6 kwietnia w obecnej serji P o­
wszechnych W ykładów Uniwersyteckich w gm a­
chu posejmowyrtfl Początek o godzinie 5-tej po 
południu.

— Lwowski chór Akademicki urządza w nie­
dzielę 6 bm o godz. 11-30 w sali Towarzystwa 
Muzycznego uf. Chorążczyzny 7  koncert pod ar- 
tystycznein kierownictvmn dra Adama Sołtysa 
z współudziałem pp. Z. Kończackiej, H auiszlw - 
skiej i prof. Witolda Friemana.

— Lwowskie Tow. Lekarśkie. XII. Posiedze­
nie naukowe odbędzie się w piątek dn. 4 kwiet­
nia br. o godz. 18 w Politechnice uJ. Lindego 5. 
Porządek dzienny: 1) Demonstracje chorych. 2) 
Prof. Dr. Nadolski „Sprawa zdrojowisk rządo­
wych".

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Lwow­
skiej Izby Adwokatów. W soootę dnia 12. kw ie­
tnia 1924 odbędzie się w Sali przysięgłych  
okręgowego sądu karnego przy ul. Bato°ego 
o godzinie 4-tej popołudniu Nadzwyczajne W al­
ne Zgromadzenie Izby Adwokaiów z porządkiem 
dziennym :

Wymiar sprawiedliwości a rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 25. lutego 1924 Nr. ?9, 
poz. 186 Dz. ust. Rzpltej Polskiej w przedmiocie 
podwyższenia opłat sądowych poz. 186 Dz. U. 
R, P. na które zaprasza się wszystkich Człon 
ków Izby.

Protokół obrad Zgromadzenia będzie stono­
gi afowany.
5928 Prezydent izby; Michał Grek, mp.

Już nadeszły losy Loterji Klasowej I
w  złocie. Cena ’/, 6 zł., (Mp. 10,800.000). */, 3 zł., I  
(Mp. 5,400.000). W szystk ie w y g ran ep ła tn e  w  złocie. ■  
1 k lasa już 1 5 .'bin.,1 D O M  B A N K O W Y  SC H U T Z  I  

i C H A )E S  Lwów, pi. M arjacJd 7. 49Q3 |

r——{JO"—  ■



6 KUR JER LW OW SKI z '&iątku dnia 4. kwietnia 1924. Nr. 78.

Wyjaśnienie w  sprawie „Orbisu".
(Komunikat).

Ze w zglęau  na to,, że sp raw a „ O rb su "  w sejm o­
w ej Komisji kom unikacyjnej nie by ła  dostateczn ie  w y­
jaśn iona , dyrekcja O rbisu we L w ow ie celem p rzedsta­
w ienia spraw y w św ietle  w łaściw em  w ysłała  p iem orjał 
p rzedstaw iający  faktyczny stan  rzeczy, do c .łonków  se j­
m ow ej K omisji budżetow ej i Kom unikacyjnej, jakoteż 
do m in .sterstw a skarbu  i do m in isters tw a kolei żelaznycli. 
P rzy  tej sposobności stw ierdź,ć należy, że senato r dr. 
Adam nie je s t ani prezesem  „O rbisu" ani też w jego 
zarządzie nie zasiada.

M eniorjał rozesłany  przez polskie biuro  podróży 
„O rbis" brzm i następu jąco :

„W obec zarzutów  jak ie  postaw iono ua posiedzeniach 
Sejm ow ej Komisji kom unikacyjnej i budżetow ej przeciw 
M iuist. «colei żelaznych z pow odu zaw arcia  um ow y z P o l­
akiem Biurem  Podróży „Orb s “ i w obec niezupełnie wy 
starczających  w yjaśnień, jak ie  w tym  kierunku poczynił 
zastępca  tegoż M inisterstw a, uw ażam y za konieczne 
przedstaw ić rzeczow o w tej s p r a w ę  następujące w y ;a- 
śc ien ie :

I. Z arzuty jakooy  um ow a z „O.rbisdm" była dla 
Skarbu P ań stw a  niekorzystną, poniew aż „Oro is“ rzekom o 
przelew a do Kac Państw ow ych gotów kę, o trzym aną ze 
sp rzedaży  bile tów  tylko 2 razy w m iesiącu, pozostaw  ia- 
iąc ją  w m iędzyczasie do w olnego obrotu w  Ziemskim 
Banku K redytow ym  nie odpow iadają  faktycznem u s ta ­
now i rzeczy. W praw dzie w m yśl kontraktu zaw artego  
z M inisterstw em  kolei żel. obow iązany je s t „O rbis" od­
prow adzać gotów kę uzyskaną ze sprzedaży  b iletów  ko­
lejow y, h, 2 w zgl. trzy  razy w m iesiącu do Kasy Pań­
stw ow ej, jednak ze w zgiędu na uciąż liw ą m anipulację 
p ieniężną z tego postanow ien ia  nie ko rzysta  a to  tem - 
bardziej, iż Ziem ski Bank K redytow y ośw iadczy! „O rb:- 
sow i“ że pieniędzy z utargu biletów  w depozyt p rzyj­
m ow ać nie m oże, a to z pow odu w ysokich kosztów  
m anipulacji W rzeczyw istości rzecz p rzedstaw ia  się 
tak, iż w szystk ie  b iura  „O rbisu" sk łada ją  gotOwkę uzy­
skaną ze sp rzedaży  b iletów  codziennie do Poczt. Kas z O sz­
czędności, skąd po o trzym aniu uznania cen tra la  „O rbisu" 
przelew a je co dw a do trzech dni na rachunek D yrekcji 
kolei państw , w e Lwowie, D ow ód, w edług załączonego 
D ośw iadczenia D yrekcji kolei państw , w e Lwowie.

Wykaz od w ózek  do P. K. P.
Za przekazane przez P. K. O. Luty 4.100.000,OOd.OOO 

mp., 8. 100.000,000.000 m p„ 11. 40.000,000.000 mp., 12. 
40 OOu.OOO.OOOmp., 13. 20 000,000.000 inp U  2 .000,000.00r 
mp., 15 20.000,0 10.000 mp 16. 10 ł.OOO.OOC 000 mp., 19. 
Ip,.000,u00.i)00 mp , 20. 100000,000 000 m, rek pul 23.
150000.000000 m arek p o i ,  27. 100.000,000.Xk> mp., 29.
100.000 000.000 mn — Marzec 3. 100.000 000.0ju mp., 
8.100.000,000.000,10 100.000,000 000 nip., 13.1 1.000,000.900 
mp., 15 50-000,000.000 nip,. 7. 50.d00,000 000 .np,, 18. 
óti.OOO OOO OOOinp ,20.. 100 000,000,000 mp., 21 50.000,000.,00 
nip., 22. 100.000,000.000 mp.

W obec pow yżej p rzedstaw ionego Stanu rzeczy ca ła  
gotów ka za sprzedane bilety  zosta je  oddaną już w d n u  
następnym  do utargu do dyspozycji Skarbu P m sty u  a r i  
w ięc „O rbis", a  te .nbardziej Ziem ski B ank K redytow y 
z gotów ki tej nie korzysta, ani ko rzystać nie może.

II. Zarzuty in terpelan tów , jakoby  „Orb is “, w zgl 
Z iem ski Bank K redytow y czerpał ze szkodą Skarbu P ań­
stw a olbrzym ie zyski z obrotu obcym i "atu tam i, uzy- 
skanem i rzekom o za sprzedane b ilety  polskie zagranicą, 
są  w ym ysłem  stw ierdzającym  zupełną n ieśw iadom ość 
faktycznego stanu  rzeczy.

Aby stan  faktyczny dokładnie p rzedstaw ić  należy 
ruch zagraniczny „O rbisu" podzielić nu 2 części: a) sp rze­
daż b ile tów  polskich przez zastępcze placów ki „Orbisu" 
zagran icą i t )  sprzedaż  b iletów  zagranicznych w  Polsce, 
oddanych „O rbisow i" do kom isow ej sprzedaży  przez 
zagraniczne Zarządy kolejow e.

ad  a) Zagraniczne placów ki zastępcze „O rbisu" 
tj. zagraniczne b iura podróży, sp rredaw ałv  b ile ty  O r ­
b isu" w edług  taryfy  polskiej i w w alucie polskiej w  myśl 
w yraźnego nakazu Zarządu kolejow ego. U zyskane sum y 
pieniężne przekazyw ały  w w a 'ucie  polskiej a „O rbis" 
prze lew ał je na tychm iast po o rzvm aniu, w m yśl umowy 
do Polskiej K rajow ej Kasy Pożyczkow ej ua rachunek 
D yrekcji kolei p a ń s tw  we Lw ow ie. Z chw ilą u stanow ie­
nia now ego system u taryfow ego usta la jącego  ceny bile­
tów  we frankach, p rzedstaw ił „O rb is zarządow i kolei 
państw , w niosek p o ż e ra n ia  należy tości za  sprzedaw ane 
zagranicą b ile t - posskie w t  frankach szw ajcarsk ich , m o­
tyw ują sw ój w uiosek tern, iż w  ten sposób w płynie dc 
K as P aństw ow ych pow ażna ilość dobrej w aluty. W nio­
sek ten , ) rb isu “ uzyskał, jako  w w ysokim sippniu  dla 
Saarbu  P ań stw a  korzystny , aprobatę  tak M inisterstw a 
kolei żelaznych, jak  i M in isterstw a Skarbu, w obec czego 
w  bieżącym  roku w szystk ie  w pływ y za b ile ty  sprzedane 
zagran icą, o trzym uje Z arząd kolejow y w w alucie  szw aj­
carskiej.

N adm ienić m usim y, iż uzyskane w ten  sposób 
franki szw ajcarsk ie  otrzym uje Z arząd kolei państw ow ych 
w prost po nrzekazaniu  ich z zagran icy , bez pośredn ic tw a 
jakiegokolw iek banku, a w ięc i B anku Z iem skiego Kre­
dytow ego.

au b). B iura „O rbisu" w k iaju  sp rzeda ją  b ilety  
zagraniczne, ktOre „O rbis" o trzym uje od obcych Z arzą­
dów  kolejow ych i od sw ych zagranicznych korespondei - 
Iow do kom .sow ej sprzedaży. Za b ile ty  te pob iera  się 
należności taryfow e w odpow iednich efektyw nych w alu ­
tach zagranicznych. Zaznaczam y w yraźnie, iż u targow aoe 
w ten sposób  obce w alu ty  stanow ią  w yłączną w łasność

odnośnych zagranicznych zarządów  kolejow ych, które 
p rzestrzegają  ściśle, aby w alu ty  te w  p rzep isanych  te r­
m inach im odprow adzano . N aw et z tych w alut, które 
nie stanow ią  w łasności Skarbu P aństw a , nie m a ani 
„O rbis" ani też Ziem ski B ank K redytow y żadnych ko­
rzyści. Przeciw nie, z tego tytułu narażony  je s t „O rbis" 
na znaczne koszta, gdyż musi, chcąc w yrów nać sw e zo­
bow iązania , w ynikłe ze sp rzedaży  b iletów  zagranicznych 
wobec sw ych zagranicznych korespondentów , w ym ieniać 
efektyw ną gotów kę na czeki i za to m usi opłacać w ban­
kach znaczną prow izję. Inny sposób  w yrów nania  okazał 
się niem ożliwy, gdyż nietylko Ziem ski B ank K redytow y 
ale także w szystk ie  inne w iększe banki, naw et Pul 
ska K asa Pożyczkow a odm ów iły o tw arc ia  rachunku bie­
lącego w ob rych  w aiutach, tw ierdząc że w obec ogran i­
czeń dew izow ych i braku popytu za efektyw nem i w alu­
tami tego rodzaju  transakcje  ini się nie opłacają.

Ili. T w ierdzen ie  interpeiantov% iż Skarb  P ań stv ra 
ponosi szkodę obliczoną D uażetow o na 1924 r. na p rze­
szło  siedni m iljardów  m arek polskich, polega chyba na 
niezrozum ieniu odnośnej pozycji budżetu. P ozycja  ta 
przew iduje w ysokość w ynagrodzenia, jakie  „O rbis" 
o trzym a od Z arzadu koleji za  dokonaną pełnym  sw ym  
kosztem  i pod pełną sw ą  odpow iedzia lnością  (za w szel­
kie usterki i braki) kom isow ą sprzedaż b iletów  kolejo­
w ych, nie ma tam  jednak naturaln ie  w yjaśn ien ia , iż 
w skutek tego, że „O rbis" w w ysokim  stopniu  odciąża 
Z arząJ kolejow y przy sprzedaży  biletów  zaoszczędza 
Z arzą i kolejow y w kosztach adm in istracji kw oty prze­
w yższające  conajm niej o 30°'0 w ypłaconą p ro w iz ję -P o d ­
kreślam y z natisk iem , iż w obec istn ienia b iur O rbisu" 
Zarzad kolejow y je s ‘ w  m ożności w prow adzić jak  naj­
w iększą oszczędność w zakresie  w ydatków  na ruch 
pasażerski, przez redukcję ilości kas na dw orcach i od­
padnięcie konieczności k reow ania kas dalszych. Łatw o 
m ożna stw ierdzić , że adm inistracją  poszczególnych kas 
kolejow ych kosztu je  znac nie w ięcej niż w ynagrodzenie, 
jak ie  otrzym uje „O rbis". T ak  w ięc nie „O rbis" na Z a­
rządzie kolejow ym , ile  Zarzad kolejow y na „O rbisie" 
robi dobry interes. T o tez założyciele Spółki, mimo 
w ielkich w kładów  kapita łu  i pracy do tychczas tj. w cią­
gu trzech la t is tw en ia  instytucji nie mieli żadnych zy­
sków , nie pobrali żadnej dyw idendy, a w skutek  dew a­
luacji i am ortyzacji w kładów  m ow y naw et być nie może. 
O koliczność tę  gotow i jesteśm y  stw ierdzić  naszetni 
księgam i.

IV. Spotykaliśm y się z zarzutem , że „O rbis" nie roz­
w inął należycie tu rystyk i w kraju i nie p ropaguje dosta ­
tecznie ruchu tu rystycznego  z zagranicy  do Polski. Za­
rzut ten, jako  n iespraw ied liw y odpieram y stanow czo. 
N a polecenie M inisterstw a Spraw  Z agranicznych prze­
prow adził „O rbis" cały szereg  .wycieczek zagranicznych 
ku zupełnem u zadow oleniu  tak M inisterstw a dla Spraw  
Zagranicznych, jak  i zagranicznych w ycieczkow tów , 
k tó izy  niejednokrotnie w yrazili .O rb isow i" sw e uznanie 
za niezw ykle sum ienne w ypełnienie przyjętych zobow ią­
zań Jako p rzedstaw iciele  i ficjalnego Polsk iego  Związku 
Z drojow isk, U zdrojow isk  i K ąpielisk m orskich p rzepro­
w adziliśm y sku teczną p ropagandę na rzecz polskich 
uzdrow isk  tak  w kraju jak  i zag ran !cą i m ożem y się 
p o .b lu b ić , iż zabiegom , naszym  udało się w ielką ilość 
osób, które dotychczas odw iedzały  tylko zagraniczne 
„Dady“, sk ierow ać do naszych zdrojow isk. Zaznaczyć 
m usim y, iż w  dziale rozw inięcia turystyk i, szczególnie 
zagranicznej, m oglibyśm y zdzia łać w ięcej, byliśm y jed ­
nak ham ow ani przez M inisterstw a Spraw  Z agranicznych 
które czas obecny, ze w zględu na brak  hoteli i w ogóle 
pom ieszczeń, nie uw ażało  za odpow iednie 1u orgai .zo- 
w ania  w ycieczek zbiorów ycn do Polsk i. R ów nież i Mi- 
n isterstv .o  kolei żel. podzielało  to zapatryw anie, z resz tą  
u staw iczna zm iana kosztów  przej zdu w P o lsce unie­
m ożliw iała  oznaczenie kosztów  w ycieczki, nie m uw iąc 
już o tern, że ciągły spadek  naszej w aluty  uniem ożliw iał 
w prost kalkulację. O rganizow anie grem jalnych w ycieczek 
z Po lsk i zag ran icę  nie było i nie je s f w in ł ;resie ekono­
micznym  kraju  i nie odpow iada intencjom  Rz jdu, takich 
w ięc w ycieczek urządzać nie m ogliśm y. U ła tw ia liśm y ' 
jednak poszczęió lnym  podróżnym  w yjeżdżającym  za­
granicę podróż tab przez udzielenie bezpłatnej inform a­
cji, zam aw ianie  hoteli, m iejsc w e w ozach sypialnych, 
jak  i pom oc w uzyskaniu wiz paszportow ych. Mimo 
w ielu przeszkód  i trudności „O rbis" nie uchylił się  w ięc 
od spełn ien ia  p rzyjętego na się zadan ia . R ów nież b e z ­
in teresow nie z nakładem  w ielkich kosztów  i p rac j speł­
nia „O rbis"' w  m iaię  p o s ia d a n n  sto jącego  mu do dyspo 
z>cj' m aterjału  funkcj“ jedynego  krajow ego B iura infor­
m acyjnego w Polsce, w  tych m iastach, w  których posiada  
sw oje oddziały , udzielając inform acje tak ustn ie  jak 
i w J .o d ze  korespondencji.

Z pov 'yżej p rzedstaw ionego  stanu  rzeczy w ynika 
jasno , że „O rbis" nie ty lko nie je s t in sty tucją  d la  P ań ­
stw a  szkod liw ą ale p rzeciw nie, s ta ł się  inctytucją poży­
teczną, d la  S karbu korzystną, a d la  rozw oju ekonom icz­
nego P ań stw a  w p ro st konie-zną. Zaznaczam y w końcu 
że na nasz w niosek rew izje um ow y i. M inisterstw em  
kolei żel. je s t w toku, przyczem  Spółka o św iadczy ła 
gotow ość oddan ia  Z arządow i kolej. 25%  dochodów  oraz 
poddaje  się  ścisłem u nadzorow i przez delegatów  Skarbu 
i Z arządu kol. przez udział ich w R adzie N adzorczej 
Spółki."

Dyrekcja P o lsk ieg o  Biura Podróży „Orbis"
S-ki z ogr. odpow iedz, 

w e Lwowie

Sport.
Lwowski O kręgow y Zwtezek Lekkoatletycz­

ny. Kurs na sędziów lekkoatletyczinyicn odbędzip 
Sic w  dniach 10 U i 12 kwietnia tylko dla człon­
ków K liW r natóżtotyŚfi* do L. O. Z. L. A. W pisowe 
wynos! 1 złp. Zgłoszenia ptzyimuje sekretarz

Włodzimierz Lipecki, ul. Łozińskiego 1. 7. (lokal 
A. Z. S.) w e wtorki i piątki od g. 6—7 wieczór.

Nowa „gw iazda" lekkoatletyczna. Frank Hus- 
sey| 17-letni biegacz am erykański uzyskał w bie­
gu na 100 yardów fenomenalny czas 10 1/5 sek. 
HusUey 'jest główna nadzieją \m eryki w krótkich 
bifgacn na Olimpiadzie paryskiej.

Krzyczące bezpraw ie 
czy niedołęstw o?

Z uziv nych praktyk Komisji szacunkowej dla 
podatków w Zbarażu.

Imieniem podatników  wolnych zajęć zaw odo­
wych w Zbarażu zjaw iła się dnia. 28 b. ni. w  P re- 
zydljum Izby skarbowej w e Lwowie delegacja z pp. 
Woleńskim M ieczysławem , notariuszem i iniż. A 
Griinspanem, aut. geom etrą na czele, celem złoże­
nia zażalenia w sprawie orzeczeń Zbaraskiej Ko­
misji szacunkowej o wysokości Il.giej zaliczki na 
podatek obrotowy.

Dane przedstawione w  tymże zażaleniu (odpis 
którego otrzvmaliśmy), są miarą, w jaki sposób 
„pracowała" odnośna komisja, lekcew ażąc sobie 
swój obowiązek i w yw ołując wsrcra mieszkańców 
Zbaraża słuszne rozgoryczenie i b rak  zaufania do 
organów  Izlby skarbow ej.

Ażeby dać obraz dziwnie niepioporcjonalnej 
ocenv, świadczącej co najmniej o  'braku kwalifi­
kacji odnośnej komisji, o ile nie złej woli, p rzy ta­
czam y następujące fak ty : Wielki młyn Krzysztofa 
Zacharjasiewicza (członka komisji szac.) o 2 mo­
torach i 5 parach waiców, mielący dziennie prze­
szło Pól w agonu zboża, otrzym ał wym iar obrotu 
na 8% miliarda mp., podczas gdy m urarz (który 
w  zimie nie pracuje) i straganiarz sprzedający w a ­
pno na kilogramy, otrzymali wym iar na 5 miliar­
dów! M łyn turbinowy w odny Dybowskiego (rów­
nież członka komisji) otrzym ał w n n ia r  obrotu na 
1 'Ą miljarda, gdy początkującemu lekarzowi ozna­
czono obrót na 4 miliardy. Jeden z trzech geo­
m etrów  otrzym ał wym iar na 20 miliardów, pod­
czas gdy duży brow ar tia 11 miljardów; najwię­
kszy handel skór na 2 'A, handlarz koni na 3 la 
miliarda a pierw szorzędny hotel na 400 mil jonów, 
czyli że jeden geometra, k tó ry  pobierał za cało­
dzienna pracę w raz z  planami maximum 1 q zboża, 
tna mieć w iększy obrót aniżeli brow ar, handlarz 
koni, handel skór i hotel razem  wzięte. To już jest 
borendaine i ma się wrażenie, że sa to 'bezczelne 
kpiny. Zaznaczamy, że nie jest to w yczerpana 
litania w szystkich uderzających zestawień, k tó ry ­
mi oper™  zażalenie. Nie podajemy ich z braku 
miejsca. Ponadto wspomniana delegacja oświad­
czyła gotowość dostarczenia Prezydium  Izby skar­
bowej w e Lwowie szeregu dalszych analogicz­
nych przykładów .

W ynika z tego, że orocede- upra v ia n y  przez 
Komisje szacunkową w  Zbarażu stw orzył w prost 
potw orną sytuację, grożąca ruiną m aterialną dia 
ludzi obciążonych w  sposób sam ow olny w ygóro­
wanym ciężarem podatków, z drugiej zaś strony 
wywołująca atm osferę braku zaufania do m aszyny 
podalkowed państwa.

Ten groźny stan rzeczy  może' napraw ić tylko 
naiychm iastowa i energiczna interw encja zw ierz­
chnich wfadż skarbowych. Obowiązkiem ich jest 
corychlej wglądnąć w  praktyki Komisji szacun­
kowej w  Zbarażu. Ewentualne nadużycia lub 
stw ierdzona zła w ola powinne spotkać się z p rzy­
kładną kara, w  wypadkach protekcyjnego w y ­
miaru obrotu należy go podnieść do właściwej 
stopy, ob:”wate1e' zaś pokrzyw dzeni w ygórow a­
nym wym iarem  powinni być  przez stosowna re­
wizje wymiaru uwolnieni i ciężącej zmory ruiny 
gospodarczej.

Zapiski.
Felicja Żurowska: Konstytucja 3 Maja. Bi-

bljoteki \Vieczornicowej tomik I, Skład głów ny: 
Soółka Zjednoczenia Młodzieży, Poznań, Poczto- 
wj 1?. Cena zasadnicza 0 50 mnożnik Związku 
Księgarzy.

W ydawm ctwo na w skroś praktyczne Na 40 
stronicach małej ósem i podano kom petny , uję­
ty w orogram , m aterjał na wieczornicę ku uczcz - 
niu Święta N arodow ego 3 maja, a w ię c : p rze­
mówienie w stępne, w ykład, deklam acje solow e 
i chórowe, recytację z pism Skargi, tekst śp ie ­
wów  żywe obrazy z odpow iednim i deklam acja- 
mi lub śpiewami, — razem 10 punktów. Ksią­
żeczkę tę pow itają z radością  przedew -zystkiem  
nasze organizacje i szkoły, urządzające obchody 
Konstytucji a to ze wzgl du na praktyczne uję­
cie i s tarsnm e dobraną treść.
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NADESŁANE.

Teatr BAGATELA
Ulgowe paszporty zagraniczne.

PREMIERA
PodoteR dccliodowy od uposażeń

w kwietniu.
Ministerstwo skarbu zarządziło, aby pobór 

podatku dochodowego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę na 
obszarze b. dzielnic rosyjskiej i austrjackiej był 
w kwietniu 1924 r. dokonywany w dotychczaso­
wym trybie, według skali następującej:
w3'Sokość w ypłacanego  w ynagrodzenia , S topa

W "wykonaniu uchwały Rady ministrów 
19 marca b. r. w przedmiocie wyaawania ul 

.  m i  u  m m i  •  -  1 gowych paszportów, min. spraw wewn. wydał
D z i Ś  CZWBPtBR ? ł  iSZt D z i ś ^ 0kólnik- w którym czytainy:

Dział I. Wyjazdy zagranicę za ulgową opłatę 
25 franków złotych.

1. Urzędy administracyjne będą mogły wy­
dawać w ed łu : swego uznania ulgowe paszporty 
zagraniczne za opłatą 25 fr. zł. i udzielać ulgo­
wych zezwoleń na ponowny wyjazd za opłatą 
25 f . zł. niezamożnym osobom : a) wyjeżdżają­
cym zagranicę na naukę lub studja naukow e; 
b) dla celów kuracyjny.lt; c) w wypadkach, gdy 
konieczność wyjazdu jest całkowicie uzasadniona 
lub w sposób wiarygodny udowodniona lub też 
gdy sam cel podróży ("należycie udowodniony) 
wskazuje na to, ż . dany wyjazd zagranicę jest 
związany z korzyścią dla państwa lub dla spo­
łeczeństwa.

U w a g a :  Ulgowe paszporty dla wyjeżdża­
jących w celach kuracyjnych będą mogły być 
wydawane tylko na podstawie świadectwa lekar­
skiego odnośnego lekarza urzędowego, stwier­
dzającego konieczność wyjazdu (z podaniem  
przyczyny danej osoby zagranicę względnie na 
podstawie świadectwa lekarskiego innego lekarza,
0 ile będzie ono urzędowo potwierdzone przez 
odnośnego lekarza urzędowego.

2. Niezależnie od ustalonego kontyngentu 
ulgowych paszportów w liczbie 3000 i zezwoleń 
na ponowny wyjazd urzędy administracyjne I in­
stancji będą mogły wydawać emigrantom wy­
jeżdżającym za ocean ulgowe paszporty i zezwo­
lenia na ponowny wyjazd za opłatą 25 fr.

Dział II. Wyjazdy zagranicę za opłatą ulgową 
w wysokości 100 fr. zt.

3. Urzędy administracyjne będą mogły wy­
dawać według swego uznania ulgowe paszporty
1 zezwolenia na ponowny wyjazd za opłatą 100 
fr. zł. tym wyjeżdżającym zagranicę w interesach 
handluwych przemysłowcom i kupcom, którzy 
przedstawią zaświadczenie wojewódzkich urzędów 
przemysłowych, stwierdżające konieczność wy­
dania u.gowego paszportu. W razie bezwzględnie 
koniecznej potrzeby urzędy te będą mogły wy­
dawać paszporty na wielokrotne przekroczenie 
granicy bez obowiązku każdorazowo uzyskiwania 
zezwolenia na ponowny wyjazd również za opłatą 
100 fr. zł i również na podstawie zaświadczeń 
wojewódzkich urzędów przemysłowych, stwier­
dzających konieczność wydania takiego paszportu.

Pozatem okólnik u;tala, że od etnigramów 
powracających do Polski za paszportami, jak 
również od osób powracających do Polski za 
paszportami (wzór nr. I), których termin upły­
nął, należy pobierać dodatkową opłatę w wyso­
kości 500 fr. zł.

obliczona w stosunku  ro czw m proc.
(od — do w m iijonach m arek) podatku

4.730,4 — 6.307,2 0,3
6.307.2 — 7884 0,4
7 884 — 10.249,2 . 0,5

10.249,2 — 12614,4 0,8
12.614.4 — 14.979.6 1
14,979,6 — 17.344,8 1 3
19,710 — 22 338 2
22.338 — 24.906 2,4
24 966 — 27.594 3
27.594 — 30.222 3,6
30 222 — 32.850 4 ?
32.850 — 34.164 5,4
34 164 — 36.135 6,6
3ó 135 — 38.106 8.4
38.106 — 40 734 9,2
40.734 — 43.362 12
43.362 — 45.990 13,8
45.990 — 49.275 15,6
49.275 — 52.560 16 3
52 560 — 55.845 17,1
55 845 — 59.130 18
59.130 — 62.415 18,8
62.415 — 65.700 i9 .8
65.700 — 68985 20,7
68.985 -— 72.270 21,7
72.270 — 75.555 22.5
75 555 — 78.840 23,4
78.840 — 1 1 8  260 24,2

118 260 — 157.680 25
157.680 — 197.100 25,9
197.100 — 236.520 26,7
236 520 — 295.650 27,6
295.650 -— 4 730 4 0 29,4
473.040 — 591 300 30,6
591 .30 ) 
788400

788.400 32,4
34,2

W razie bezwzględnie koniecznej potrzeby 
urzędy administracyjne będa mogły wystawiać 
przemysłowcom i kupcom wy eżdżającyn zagra­
nicę w interesach handlowych paszoorty zagra­
niczne na w.elokrotne przekraczanie granicy 
w obie strony (b.-z obowiązku uzyskiwania ze­
zwoleń przed każdym nowym wyjazdem) za 
opłat i 300 fr. zi., jednakże tylko na podstawie 
zaświadczeń wojewódzkich urzędów przemysło­
wych, Siwie dzaiących potrzebę wydania pa­
szportu wielokrotnego.

Książki nadesłane.
Z metodyki wychowania przedszkolnego. Ste- 

fanja M. Posadrowa. Bibljoteka Wycnowania 
Przedszkolnego, zeszyt IV. Nakładem księgarni 
św. Wojciecha, Poznań.

St dja Historyc:nt: i S jo  eczne. Franciszek 
Bujak. W ydawnictwo Zakładu Nar. im. Ossoliń­
skich, Lwów.

Dziesiątą muza. Karol Irzykowski. Zagadnie­
nia estetyczne kina. Nakładem Krakowskiej Spół­
ki Wydawniczej, Kraków 1924.
Ę . Na południowych rubieżach Polski. Jan Ki­
larski. Wycieczka młodzieży pozna skiej od Łnc- 
ka do Katowic z 16 ilustracjami. Nakład księgar­
ni św. Wojciecha — Poznań.

Tajemnicze świętu Michalina Szwarcowna. 
Księgarnia Naukowa. Lwów 1924. Polskie Tow. 
Pedagogiczne, Lwów, M. Arct, Warszawa. Spółka 
z ogr. odpow. we Lwowie, filja w Drohobyczu 
i Równem.

Otchłań. Fantazja psychologiczna. Kazimierz 
Przerwa Tetmajer. Nakładem Bfbljoteki Dzieł 
Wyborowych Książki Ciekawe" Warszawa.

0 ludziach, ludzikach i o człowieku. Jerwicz>
W ydawnictwo: Irzaska, Evert i Michalski —
Warszawa.

OGLOSZt-NiA.

W ażne dlakolejow cćw !
z e g a r e k  kolejowy  
precyzyjny, światowej 

marki, wypróbowany wedle czasu me­
teorologicznego w Szwajcarj* odzna­
czony na konkursie światowym za 

precyzyjność w Liege i Milanie 
45 000.000 mk. 
koleją racom opust

H. Gutterman Sykstuska 14.*,
"Wysyłka na prow incję uskutecn ia  się odw rotnie,oo 

w ystarczy  pocztów ka W ysyłam  za zaliczką.

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 2. kwietnia

- f  Projekt karnej ustawy skarbowe . Mini- 
sterjum skarbu złożyło do laski marszałkowskiej 
projekt ustawy karnej — skarbowej. Ważny dla 
ujednostajnienia postępowania karnego w wy­
padku naruszenia przepisów skarbowych, projekt 
ten w swej części I. normuje przf pisy o prze­
stępstwach i karach, w części II. o właściwości 
i postępowaniu.

Projekt ustawy dotyczy kar za naruszenie 
przepisów o opłatach celnych i wywozowych, 
konsumpcyjnych, monopolowych (tytoniu, soli, 
sacharyny) regalji loteryjnej, patentu akcyzowego, 
opłat stemplowych, obrotu pieniężnego, interesów 
bankowych, tranzakcyj giełdowych i zakazu w y­
wozu kruszców szlachetnych, Załącznik ustawy 
zawiera autentyczny wykaz wszystkich ustaw 
t rozporządzeń, obowiązu ących na obszarze Rze­
czypospolitej w zakresie opłat i należności skar­
bowych.

+- Projekt ustaw y o monopolu spirytusowym .
który wniesiony będzie w najbliższym czasie do 
Sernu. Przewiduje przywilej skarbu państw a w 
ocstaci regulowania Produkcji, zakupów .spirytusu 
W yprodukowanego, prawo rektyfikacji wyrobu 
wódek( sprzedaży spirytusu i w ódek niesłodkicli. 
przywozu i wywozu spirytusu. Pow yższe Prawa 
wprow adzi w  życie dyrekcja monopolu spirytu­

sowego. Utworzona zostanie Rada Spirytusowa 
d a obrony praw  producentów i konsumentów^ Mi­
nister skarbu ustala ceny na spirytus, po wysłu­
chaniu opinii Rady. Maxinium 30 proc. potrzeb­
nego spirptusu dyrekcja monop- zakupić może w 
drodze przetargu. lAW.)

GIEŁDA LWOWSKA.
W czoraj — jak zwykle cve środę — zgroma­

dzenia giełdy hvowsikiej nie było.
KURSA ZBOŻOWE.

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 39000000. Ży­
to małopolskie 68/69 ex 1923 24500000. Zyto ma­
łopolskie 65/66 20500000. Jęczmień małopolski 
browarniany 23000000. Jęczmień małopolski prze­
miałowy 18500000. Owies małopolski 44/45 ex 
1923 23000000.*) (Ceny rozumieją się w markach 
poLnich za 100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce stacja załadowania). *) Ceny szacunkow e 
bez transportu .'

AKCJE KRAKOWSKIE.
Bk. Ziemski Kred. 550. b k  Powszechny Kred. 

250 Bk. Przemysłowy^ 1750. Bk. Spółek Zarób. 
22500. Tohan 1700. Pharm a 2800. Impex 104. Ćmie 
ló\v 2875. Zieleniewski 40500. Cegielski 2325. P a ­
row ozy 1700, Trzebinia żelazo 2675. Górka 71500. 
Siersza górm. 20500. Siersz? elekt. 1075. Tepege 
9500. Nafta 2100. Pokucie 2150. Krakus 6050. Cho- 
dorów 19500. Strug 6250. Syndykat kosz. 750. 
Niemojowski 2325. Jaworzno dr. 106500 (25) 97000 
Gazy wschodnie 100000. G azy zachodnie '20000.

Chybie 27750. Lokom otywy 2100. Nafta w Kres. 
2100. Len 5200. Azot 1500. Węgłów ki 105. Żegluga 
490. Trzebinia mydło 15750. Nobel 7150. Tendencja 
utrzymana. (A\Y.>

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Bk. Przem ysłow y Lwów 1750. Eksport sob 

potas. 19 A rn. Chodorów' '20750. Siła i światło 
P.-BRG. Utaus 4725. Parow ozy 15.750. Zawiercie 
206 m. Żyrardów 1500. Polska Nafta 2110.

Kursa w aiu t 
Kur jer 

Lwow ski 
Nr. 78

W arszaw a 
2 kw ietnia

Zurych 
2 kw ietnia

G dańsk 
2 kw ietnia

D e w i z y

100 Mk, poi. -  ,00 — 622-0, 623
1 funt ang. 400O0000 24 57 —
100 frs franc. 54250000 33 30 35, 41-35, 59
1Ć0 fr. szw aj. 163900000 :ooco 101, 75-102
10U frc. belg. 46600000 28 25

i 100 K czesk. 2C725000 lb '92
100 K węg. ----- 00u0
100 K austr. 13100 00080
100 M niem. 00000* 0124
1 D olar ani. 9300000 5'70
100 Lii wł 41750000 2535
100 Lei mm . 00000 205
100 guld. hol. 345000000 2-10 214, 45-215
100 H norw . —•— 7962
100 K duńsk. ----- 94-50
100 K S2 w. — 150-50
Frank złoty .80000C
Bony złote 400000
M iljonówka 1050000

(A W) (A W) PAW)
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M agazyn konfekc. dam sk. „ M A I S O N  C H i  CJJ L w ó w  S y k s t u s k a  I"
W ie lk i w y b ó r  K a m i z e l e k  w e ł n i a n y c h .  ? S I i s o n 3 S h ic  ?p o leca  po cenach konkurencyjnych  

p ojedyncze MOOEŁE ZAGRANICZNE

MA RATY rzystaicie z .
W obec stabilizacji m arki polsk.

ii Lwowska Spółka Ma n u f a k t u r o w a
u l .  A k a d e m i c k a

k.iinganiy, jedw abie gabardyny , p łó tna  itp. now ości sczo-poleca po cenach unorm ow anych, fabrycznych w szelk ie  tow ary  b law atńe  i m anufakturow e, ja k : w o lu  „ __ „ ,  _______     7 n_____
now e n a  d łu g o te rm in o w e  s p ła ty . P rz y  k u p n ie  w y sta rczy  m a ta  c z ę ś ć  g o tó w k i D la u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  s p e c ja ln e  u d o g o d n ie n ia  w s p ła ta c h .  —

O bejrzenie tow arów  nie obow iązuje do kupna. — L o k a l o tw a r ty  o d  9 r a n o  d o  7 w ie c z ó r  b e z  p o z e rtry  ’ 59 11

F l n i s i k o w e
PIWO OKOCIMSKIE

z browaru Jana Goetza w Okocimie
marcowe, eksportow e, (typ m onachijski) i porter

w  znanej swej pierwszorzędnej niedoścignionej jakości 
przedwojennej przez tutejszych znawców i smakoszów  
tak długo z upragnieniem oczekiwane znowu wszędzie

do nabycia. . 2897

Jeneralnc zastępstwo

[illMn 8 Co. Lm , ZnJESiBnie Teicf 3Z3.

N a u k a  i w y c h o w a n ie

Najstarsza i renomowana fabryka likierów 
poszukuje na województwa:

Krakowskie, Lwowskie, 
Stanisławowskie i Tarnopolskie

zastępców
Reflektuje się tylko na osoby inteligentne, 
w sile wieku, wykazać się m ogące odpo- 
wiedniemi kwalifikacjami. — Oferiy wraz 

curiculum vitae i referencjami nadsyłać 

należy pod fvP e v j ^ £ s  
do administracji „ urjera L w ow sk iego4'.

Deu x  e trangeres donnent 
g ra tu ite .nem  co n re rsa - 

Ijiion, aem anche ap res midi 
ipour p asser agrćab lem cnt 
quelques heures. D onner de- 

I taiIs, ad resse  nom s exacts 
P oste  R estante rue K oper­
nika A. M - 5913

]V [a m a n d o lin ie ,  g ita  ze
^  '  (so ie) w yucza w 6 tygo­
dniach (16 lekcjach płynnie 
z nut grać pod gw arancją  
„Specja lis ta-pedagog11. P lac 
B ernardyński 1. 2. U. p.
Z głoszenia i in fo sL a ije  od 
4-7 pot). Knpuje i w ypożycza 
instrum enty m uzyczne. 5916

P o s  dy i prac;

Rym arz  w ykonujący robo­
ty : rym arską, tapicerską 

i lakierniczą, noszukuje po­
sadę  na ordynarję  .za raz  
Zygm unt Petrycki w Żuraw-
mie. 5800

K upn > i s p rz e d  i i .

u Piszcztowsfeieso mydła „Venus" „Łeiel"
„TOIIOTTE" P rzeas t. ?i rodom# 1 Lwów,

R o k  z a ło ż e n ia  4876.

W Ł A D Y S Ł A W

i tłuszcz

M iarodąjnym  firmom dogodne w arunki.
Telef. 13-20. 715 Telef. 13-20.

T O I C A K S y i E H E B L A R K I ,  SZ TA N C E , I
W .E R T A R K l, M ŁOTY s p rę -J  około 12 m o rg , po la  w raz 

iy n o w e , PIŁY  taśm ow e, G RY ZER K I, G ATRY, T R A N S-izabudow ania, b liższa w iado- 
M IS jE , PA SY , PR A SY  Jo  dachów ek, B EC Z K I, P O M P Y  m ość B iłohorska 38. u B a- 

poleca „ P IL O T 11, L w ów  ul. B a to re g o  4. 5864 rańskiego. 5922

jFabryka kas ogniotrwałych
LWÓW, UL. NA BŁONIE 22
W ykonuje: Skarbce pancer­
ne, kasy  ogniotrw ałe  różnej 
w ielkości, szafy  żelazne na 
dokum enty, kasety  i skrzynie 
żelazne podręczne, kasy  i 

skrytki oo w m urow ania.
C e n y  p rz y s tę p n e .  726

Ważne <Ilu l-oinilsów
99S e i p e r ł o s f a t ó % v (t
po oryginalnych cenach fabrycznych bez

jakichkolw itk  podwyżek dostarcza
MAR JAN S Z  Y Fr Kraków XXII-
Wyłąicznt przedstawicielstwo rajwięks ych 
polskich fabryk, m ianow icie: Chemiczna 
Fabryka dawniej Karol Scharff i 3-ka. S. A. 
w Bogucicach k iło  Katowic. Fabryka pro­
duktów chemicznych „Liban11 S. A. w P od­
górzu. Zakłady przemysłowe „Strzem ieszyce11

S. A. w W arszawie,
P oleca rów nież po najn iższych cenach : 

T o m a sy n ę  s ia r c z a n  a m o n u , saiet*-ę c h il i js k q  
i n o rw e s k ą ,  s o le  p o ta s o w e , w a p n o  p a lo n e , g; 
m ie ro n e  i n a w o z o w e  s k a l i s t e  o ra z  m ia łk ie . 

Z a p y ta n ia  z a ła tw ia  s ię  o d w ro tn ie .

N ó w  co e h e e s s ! !
Pończochy, rękawiczki itp. najtaniej u firmy

ZE5
L W Ó W , RYNEK 19 -  bo w chód przez sień.

n ie c h  s ię  p rz e k o n a . że25°/„ ta n ie j  n iż  w s z ę ­
d z ie  m o ż n a  p r z e r o b ić  (p rz e s z y ć )  k a p e lu s z  
s ło m k o w y  n a js o l id n ie j  i n a  n a jn o w sz y  fa ­

s o n  w z n a n e j s o l id n e j  f i rm ie  5905]

:ódecka99.
S pecjalista  w przerabianiu  kapeluszy męskich.

Świeży Ifeiprt iiw i ___
tfflćd j. mii EAT0REG3 34.

ttra jr  i z a g r ,
nadszedł do

ma d la  Pars?
Kapelusze jak nowe prze­
rabia fabryka kapeluszy

J. Dawer Rynek 14 I p.

W ażne dla przemysłu stolarskiego  
■— firma ,.PEEEDE“ z Krakowa —
z a w ie fta m ia , że  z a ło ż y ła  sk ła d  f ab ryczny  fo r-  
n ie ró w  i d yk t p rzy  u licy  Z a m k n ię te j  N r. 623 
(Z a m a rs iy n ó w ). C e le m  p rz e k o u i in ia  s ię  -
d n e j ja k o ś c i  to w a ru  i o  n is k ic h  c e n a c h  fah ry - 

zn y ch  p r o s i  f i rm a  o d w ie d z ić  n a s z e  sk ła d y  
h ez o b o w ią z k u  k u o n a . O b s łu g a  fa c h o w a

PEBEfiŁ1 skład fabryc ny forni-r6w 1 a>kt‘ s k ła d  fa b ry c . ny io r n ie ro w  i 
L w ów , Z a m a rs ty n o w  u l Z a m k n ię ta  ó23

okazyjne jakom
* v  tanio* sprzedam, „ueie ri-p  * **>mp!etnc sypń nie. 
ta s 11 Lwów , Jagiellońska 17 | jadalme, garnitury sa lonow e 

5918ioraz pojedyncze różne mp-
—  ble : ------------  ■

Ka m ie n ic a  blisko Tecnnikii jy i e b le  
tanio* sprzedam, „Celeri-; ' * kompletne

1* I . . . rs . . .  i o / r i  o l i  AnCL' 7t 1 /

Ki l im k a rs k ie
w arsz ta ty  i p rzyborv  na 

składzie. C zajkow ski, W< r- 
szaw a, Z ielna 6. 1423

me-
 iu.c i m aszyny dc szycia
tkackie Sprzeda tanio „MAGNES" 

P ańska  12. 5923

p a j a n s u  porcelany fabrykę 
* w iększą kupię. O ferty 
K Sędzikow ski, P iękna 68, 
m. 3, W arszaw a. 10085

p o rtep ia n y , pianina, Kaim 
* i Syn, K opernika 16 . — 
T elefon 2045. 5912

Ku p ię  w ózek trzy  kołow y 
d la  chorej osoby  w d o ­

brym  stanie. Z głoszenia do 
Admin. pod „W ózek11, 5917

R ó żn e

L I L I P U C I
potrzebni są na wyjazd, 
wiadomość;; W arszaw a, 

Chmielna 33, m, 1

Un iew ażn iam  zgub ioną
książkę w ojskow ą w y­

staw ioną przez P . K. U. na  
imię Iwan D ow haniuk, ur. 
4/8. 1899. '923

N akładem  Lw ow skiej Spółki W ydaw niczej, S d._z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, C norążczyzna 31, pod zarz. Z, K iełbusiew icza, — O dpow . redaktor T ad eu sz  S troiński.


